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Prenumerata.
W e  L w o w i e :  ro­

cznie 14 zł. 40 ct. kwar­
talnie 3 zh 60 et. mie­
sięcznie 1 zł. 20 et. pół- 
miesieeznie 60 et. Za od­
noszenie do domu mie­
sięcznie 20 et.

Jia p r o w i n c j i :  
rocznie 19 zł. 28 ct. pół­
rocznie 9 zł.60 ct. kwar­
talnie 4 zi. So ct. mie- 
eiecznie i  zł. 60 ct za 
pół miesiąca 80 ct.

X a  g r a n i c ą :  Do­
płaca się miesięcznie 
i zł. do cen miejsco­
wych.

Prenumeratę przyj­
muje się tylko "od 1. i“  
15. każdego miesiąca. 
Mumer kosztuje 6 ct.

wychodzi codziennie także w liedziele i Święta o godzinie 8. rano.
Administracja, E^pedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3.

Ogłoszenia.
Od objętości wierssa 

petytowego pięciołamo 
we go 6 cent.

Reklamy w rubryce 
„Nadesłane44 20 c t /o d  
wiersza.

Jedno ©głoszenie 
drobne do 6 wierszy 
20 ct.

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku- 
larze etc.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł, od 100 egz. 
dla zamiejscowych a 
50 ct. od 100 egz. dla 
miejscowych prenume­
ratorów.

Rękopisów Redak­
c j a  nie zwraca.

Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie
podlegają opłacie.

D z iś :  Ignacego L. E rnestyny.

Środa. Piotra w okowach. 
Czwartek. N. P. Marji Anielskiej.

P iątek . Znalezienie św. Szczepana. 
Sobota. D om in ika  w .
N iedziela. N. M. P . śnież. 
P on ied zia łek . P rzem ien ien ie  Pańskie.

K alendarz m yśliw ski.
W olno polow a ć na je len ie , k oz ły  (roga­
cze) ptactw o w odne i błotne w og ó ln o ­

ści p rzep iórk i i  dzik ie gołębie.

W schód Słońca o 4 godz. 40 minut 
Zachód Słońca o  7 godz. 3 i  minut, 
D ługość dnia 15 godz. 1 m inut. 
B arom etr podn osi się.

IMumera „Kurjera Lwowskiego^ sprze­
daje administracja przy ulicy Akademi­
ckiej 1. 3 od pół do $ r a n ' do 8 wieczór i 
wszystkie lwowskie księgarnie.

Przyjaciół naszego pisma i w ogóle osoby, 
mające zamiar dostarczać nam informacyj, zawia­
damiamy, że Redakcja nasza otwarta jest od go­
dziny 9 rano do 8 wieczór przy ulicy Akade­
mickiej 1. 3, a od godziny 9 wieczór do pół­
nocy w lokalu drukarni, nlica Halicka 1. 46.

f - ANKO PRZED W Y B O R C A M I,

hast but not least —  powiedzieć można o 
sprawozdaniu poseiskiem p. Henryka Janki, posła 
seimowego z mniejszych posiadłości powiatu ru- 
deńkiego. Wybrany powtórnie posłem w swyin o- 
kręgu i to nie tylko znaczną większością głosów, 
ośmdziesięeiu kilku przeciw czterdziestu, które 
padły na ks. Harasymowicza, ale także i drogą 
środków agitacyjnych, najzupełniej czystych i 
uczciwych, p_ Janko zwołał temi dniami wybor­
ców swych do 'Komarna i zdał im relację z do­
tychczasowej swej poselskiej działalności.

B jł  to zćiżem, .'■chronologicznie rzecz biorą?," 
o s t a t n i  sejmik relacyjny z uprzedniej kadencji, 
ale p o ś l e d n i m  nie był wcale. 0 ! . bardzo na­
wet.

Sprawozdanie poselskie p. Janka ułożone jest 
spokojnie, bez namiętnych skoków, frazesów szum­
nych i skrajnego pesymistycznego światła. A  je ­
dnak przebija z niego nietylko ostra krytyka i- 
stniejącego porządku rzeczy, ale czuć w niem 
nawet zranione serce patrjoty, który boleje-nad

tem co się dzieje, ale resztkami sił walczy, aby 
nie stracić nadziei i zamknąć rozpaczy przystęp 
do umysłu swego.

„Siła naszego sejm n— powiada p o se ł— jest 
więćej odporna niż dodatnia. Gdy grozi krajowi 
jaka niesłuszność , natenczas sejm podnosi głos 
swój przeciw zgubnym rozporządzeniom i c z ę ­
ś c i o w o  n i e k i e d y  odnosi dobry skutek11.

Co za mistrzowskie scharakteryzowanie sy­
tuacji! C z ę ś c i o w o  i n i e k i e d y  zdarza się 
sejmowi zapobiedz zgubnym rozporządzeniom. 
W ięc ani z a w s z e ,  ani z u p e ł n i e :  Gdyby ma­
tematykowi kazano myśl zawartą w tym zręcz­
nym zwrocie wyrazić w formułce liczebn ej, toby 
powiedział, że raz na dziesięć’ razy głos sejmu 
odnosi połowiczny skutek. Przejrzyjmy krótlrą 
litanię naszych tryumfów, a przekonamy s ię , że 
matematyk nie stworzyłby błędnego rachunku.

„Mimo doznawanych nieustannie zawodów— 
mówi dalej poseł — i mimo małej liczby pło­
dnych skutków działalności tsejmu, nie traćmy je ­
dnak nadziei i nie wątpmy o przyszłości" 1

Na czemże szanowny poseł opiera swą radę, 
aby nadziei nie tracić? Czy ma jakie pozytywne 
argumentu, zapewniające go o tem , że i dla naś 
słońce zaświeci? Czy sądzi, że c i k t ó r z y  nam 
wymierzają dary nieba, hojniej niemi poczną sza­
fować, bo zdarli z oczu bielmo , które im prze­
szkadzało przyjrzeć się sytuacji naszego kraju?

Bynajmniej. W górze nie widzi on żadnego 
haczyka, na którym mógłby swoje nadzieje za­
wiesić. Jest najgłębiej przekonany, że tam się 
nie nie zmiefe, a metoda, praktykowana dotąd, 
będzie i nadal stosowana z tą samą bezwzględ­
nością rutyny i nieznajomością rozumnych zasad 
nanki stann.

Więc patrzy w dół i tn grnnt spostrzega 
dla swoich różowych marzeń o przyszłości.

„Niech obywatele sami czuwają nad przy- 
słngującemi im prawami, niech na każdym kro­
ku toczą walkę o to, co się im słusznie należy, 
niech czynnie wspierają swych posłów, a tą dro­
gą wzmogą skuteczność działalności sejmo­
w ej” .

Niezawodnie, że to jedyny sposób, żeby nie 
cz§ścioivo i nie niekiedy, ale zupełnie i zawsze 
głos Sejmu był słuchany. Ale czyż ten sposób 
da się zaaplikować do kraju, w którym dziewięć 
dziesiątych ludności pragnie tylko „stać“ i pro­
wadzi ze sobą wyścigi na służbistości torze.

Posłuchajmy kcnkluzyj
„Widocznem jest — powiada poseł — z te­

go com wam mówił, że kraj nie doznaje od rzą­
du prawie żadnych ułatwień; a daremne są 
wszelkie wezwania o zaradzenie jego upadkowi. 
Zamiast ulgi w podatkach, obmyślane są nowe 
środki egzekucyjne, coraz dalej kraj ubożące. Je­
żeli wiec sami sobie radzić nie będziemy," to źle 
z nami będzie, bo na pomoc rządn nie wiele li­
czyć możemy. Nawet owo przyrzeczone rozmie­
szczenie naszych techników przy budowie kolei 
transwersalnej i w ogóle zajęcie krajowców przy 
tej pracy, zaledwie w drobnej cząstce spełnio- 
nem zostało, pomimo, że kraj nasz, tak ubogi, 
dał przeszło miljou na tę kolej z wyraźnem za­
strzeżeniem, że krajowcy do jej budowy nżyci 
będą.

„Jednakże nie zrażajmy się panowie. Liczmy 
na gorliwość Sejmn, na większe nasze własne 
doświadczenie, na talenta nowoobranych posłów, 
na cbętniejszą z czasem pomoc rządu, niesioną 
we własnym jego interesie, a przy naszej pracy 
i oszczędności miejmy nadzieję, .że dola nasza 
ulepszać się będzie, co też całemu krajowi i 
wam, “Szanowni panowie, z całego serca ży­
czę

5)

C  O  E  L  i  O .
Szlde ze wspomnień

W IK T O R A  GOMULJCKIEGO

(Ciąg dalszy).

Redagowałem w owym czasie świstek hu­
morystyczny, który zamieszczał w każdym nu­
merze^ wstępne wiersze z tendencją moralizator­
ską. Głównym dostarczycielem tych wierszy był 
Coelio, Numer wychodził co czwartek, wiersz za­
tem musiał być oddany do składania najpóźniej 
we wtorek rano. Jakkolwiek widywaliśmy się co­
dziennie rano, jednakże nie było między nami 
moyęy o nieszczęsnym wierszu, aż "dopiero w 
poniedziałek w nocy, gdy przyjaciel odprowadzi­
wszy mnie wedle zwyczaju do drzwi mieszkania, 
zegnał się ze mną. Był on zawsze tak zgnębio­
ny, wyczerpany, drżący, że serce się ściskało pa­
trząc  ̂ na niego. I  nieodmiennie powtarzał 
on wówczas głosem słabym, ale stanowczym:

Go ao wiersza... to na ten tydzień nie 
licz na mnie. Gdzie mnie tam do hnmorystyki! 
Nie wiem, czy do jntra dożyję...

I nieodmiennie, nazajutrz rano przyszedłszy 
do redakcji, znajdowałem na biurku dwa długie 
paski papieru, a na nich wiersz Co'ełia, napismy 
za jednym rozmachem, bez przekreślań i popra­
wek, iskrzący się werwą, która pobudzała nastę­
pnie poł Warszawy do zdrowego śmiechu.

wytłumaczy tajemnicę twórczości poe­
tyckiej r Ktoż wytłomaczy, dla czego owoc won­
nej róży jest pełen cierpkości, a kolczastej figi 
ma słodycz niezrównaną?

Minęła zima i zakwitło nowe lato, a z niem 
nowe złudzenia i nowe pokusy...

Coelio, którego złota gorączka trawiła bez 
przerwy, wszedł w przyjaźń z przedsiębiorczym 
dyrektorem jednego z ogródkowych teatrów, i jął 
wspólnie z nim przemyślać nad odkryciem zło­
todajnej żyły.

Następstwem tych przemyślań było zam­
knięcie się mego przyjaciela do poddasznej izdeb­
ki na Zielonym placn, w której oprócz starego, 
podpartego cegłą biurka, oraz starszego jeszcze 
fotelu z niezmiernie wysokiem oparciem i z nie­
zmiernie niskiem siedzeniem, nic więcej nie 
było.

W  tem zamknięciu przebył Coelio jak pu­
stelnik czternaście dni i czternaście nocy, pisząęN 
zawzięcie i posyłając niezaschnięte jeszcze kartki 
przedsiębiorczemu dyrektoruwi, który komuniko­
wał je  następnie jednemu z kompozytorów mu­
zycznych.

A gdy ubiegło drugie czternaście dni i dru­
gie czternaście nocy, ogródek dzierżawiony przez 
przedsiębiorczego dyrektora wystąpił ze spekta­
klem, niepamiętnym w dziejach koczujących tea­
trów...

Powodzenie sztuki napisanej przez Coelia 
wśród ciszy poddasznej, przerywanej szelestem 
przebiegających myszy, było niesłychane i w 
swoim rodzaju jedyne, po pierwszym wieczorze 
rozknpiono bilety na dziesięć przedstawień z 
rzędn. Sztuka nie miała schodzi z afisza do 
końca sezonu.

Imię Goelia zdobyło sobie odrazu popular­
ność, on sam został bohaterem dnia. Oprócz roz­
głosu, otrzymał sute honorarjum, a inni dyre­
ktorzy zasypali go obstalunkami.

Gdy sztukę wystawiono trzeci czy czwarty

raz, przy nadzwyczajnym natłoku publiczności, 
wobec tłumów grożących rozsadzeniem teatrzyku 
i połamaniem drzew w ogródku, sługus teatralny 
przyszedł do mnie do krzeseł i szepnął mi na 
ucho, że „pan autor“ chce się ze mną zo­
baczyć . 1

Znalazłem Coelia pod drzewem, smutnie u- 
śmiechniętego z podniesionym kołnierzem od tu- 
żurka, gdyż było chłodno.

—• Winszuję ci — rzekłem, ściskając go za
rękę.

— Jakto, więc wiesz ? — zawołał z naj- 
wyższem zdziwieniem.

— Widzę — odparłem.
Zaśmiał się na to swym nerwowym, spa­

zmatycznym śmiechem. Ile razy słyszałem ten. 
śmiech, zdawało mi się, że w piersiach mego 
przyjaciela zrywa się z jękiem jakaś zbyt silnie 
targnięta struna.

— Nie rozumiemy się — rzekł smutnie; a- 
le chodź, opowiem ci wszystko...

I pociągnął mnie ku wyjściu.
Gdyśmy już znajdowali się w bramie ogród­

ka, zapał publiczności wybuchnął przeciągłym, 
grzmotem oklasków, a tysiąc piersi huknęło imię 
Coelia.

Przyjaciel mój przystanął i nie odwracając 
się, szepnął zupełnie naturalnym głosem :

■— Jacy to dziwni ludzie! Czego oni chcą 
odemnie?

I z gorzkim uśmiechem dodał
— Zresztą, ja sam wiem przecie, że to 

głupstwo...
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Skończmy i my nasze refleksie nad mową 
p. Janki tym akordem wiary, którym on ją 
zamknął.

Oby się polepszyła nasza dolał
Elin.

K R O N I K A .

Z życia towarzyskiego. Rzecz rozpoczęła 
się piórem, a skoóezyła się na ostrzu miecza.

Przed paru laty wyszła z pod prąsy drukar­
skiej powieść z dziejów życia szlachty podol­
skiej.

Autorem jej był pewien hrabia.
Powieść stworzona była sposobem nieliterack:_n. 

Zamiast wzorki z życia czerpać, przetwarzać je  w 
swym umyśle, idealizować i wznosić na wyżyny 
piękna, autor fotografował żywe postacie, brał je 
tak jak mu się przedstawiały i mecliauicznie prze­
nosił na papier.

Tym sposobem stworzył rzecz pod względem 
artystycznym słabą, a pod obyczajowym —  niewła­
ściwą.

JZa obrażonych ujął się jeden z obywateli Po­
dola.

Rozpoczęły się „listy otwarte", które „Czas" 
rozsyłał swym prenumeratorom.

W  ostatnim nastąpiło wyzwanie.
A  wczoraj odegrano epilog.
Ręka, która powieść pisała i ręka, która pi­

sała „listy otwarte" utoczyła nieco swej krwi.
I  na tern koniec.
Muzyka wojskowa grać dzisiaj będzie o godz. 

6  wieczorem przed gmachem inwalidów. Program 
następujący: \) Marsz Rozenkranza, 2) Uwertura 
z  op. . Marta" Flotowa, 8 ) Potpourri z op. „Chu­
steczką Królowej" Straussa, 4) Do świtu —  ma­
zur Tymolskiego, 5) Fantazja Bacha, 6 ) Walc z 
op. „Palestrant" Millockera, 7) Chór żołnierzy z 
op. „Fanst" Gounoda i 8 ) Polka-mazurka Straussa. 
Program ten wykona kapela pułku Nr. 24.

W ycieczk a  młodzieży handlowej izraelic- 
kiej do lasku na Pasiekach, za Łyczakowską ro­
gatkę. odbędzie się w przyszłą niedzielę.

Teatr. Repertoar tego tygodnia składa się z 
samych starych rzeczy. Dzisiaj mamy „Naszych 
sprzymierzeńców"; we czwartek „Polowanie na zię­
ciów"; w sobotę „Niech jedzie na wieś", a w nie­
dzielę „Autykuł 264", komedja 5 aktowa K. Za­
lewskiego.

Łaźnia. Nawoływania nasze odniosły wre­
szcie skutek. Komin łaźni Duclieńskiego, zanieczy­
szczający powietrze na Całej Chorążczyźnie i prze­
sycający je sadzą, zostanie przecie przebudowany. 
Przy tej sposobności douona magistrat i innyeh u- 
lepszeó w tym gmachn i zakładzie, należącym do 
fundacji imienia Duclieńskiego. Z tegz też powodu 
łaźnia ta została wczoraj zamkniętą i dopiero po 
wykończeniu tych prac, co potrwa z parę tygodni, 
otwartą zostanie. A  tymczasem bieaować będą a- 
matorowie silnyeh wrażeń . . . .  skórnych.

W ygran a. Fortuna uśmiechnęła się wczoraj 
do jednego z tutejszych literatów. Uśmiechnęła się 
lekko, zaledwie końcem nst. Rzuciła mu z rogu 
obfitości kopę papierków, nie więcej. Był to więc 
uśmiech, mieszczący w sobie więcej ironji niż sym- 
patji.

Ale od czegóż są przyjaciele. W godzinę pu 
tern od łyczakowskiej rogatki do gródeckiej leciała 
lotem błyskawicy wieść, że nasz poeta tysiące wy­
grał. Mówiono o sumach, któremi nie pogardziłby 
pierwszy lepszy eisenbaJmkavalier.

Wieść ta jak bomba wpadła w mrowisko Czar­
nych i pejsatych duchów

Zaszeleściły weksle.
Skończyło się na tem, że młody literat prze­

klął fortunę i . . . .  przyjaciół.
Musztarda po obiedzie. Urzędowa Gazeta 

Lwowska w N. 171 z dnia 28 lipca 1883 ogłasza 
edykt sądu krajowego lwowskiego z 18 kwietnia 
1883 do L. 15.422, którym rozpisano konkurs do 
majątku Hermana Nechelesa.

Interesowani mogą się zatem z końcem lipca 
dowiedzieć, że w powyższym konkursie do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznaczono termin na dzień 
1 m a j a  1883, że wierzytelność zgłosić należy do 
dnia 2 0  c z e r w c a  — wreszcie, że rozprawa wzglę­
dem uznania płynności zgłoszonych pretensyj odbę­
dzie się 3 l i p c a  1883! Niechże przynajmniej ten 
bombajowy organ nauczy publiczność tajemnic sztu­
ki Jozuego, aby wiedziała, jak zatrzymać słońce,

cofnąć je do 1 maja 1883 r. i przeprowadzić ope­
rację jurydyczną ze wszystkiemi wymienionemi da­
tami, nąleżącemi już — do przeszłości.

•J* Frauciszek Doppler. W  Baden pod W ie­
dniem zmarł przedwczorej dyrygent wiedeńskiej o- 
pery nadwornej Fr. Doppler w 61 roku życia. Był 
on rodem ze Lwowa, a pierwsze muzykalne wy­
kształcenie otrzymał w Warszawie. Z  pomiędzy 
wieln jego kompożycyj opera p. t. „ Wanda" której 
libretto osnute jest na tle liistorycznem polskiem, 
doczekała się wystawienia na scenie polskiej.

Cholera. Wiadomość, że cholera wybuchła w 
Anglji, wywołała niezwykłe zaniepokojenie. W pra­
wdzie skonstatowano później, że nie była to Cholera 
azjatycka, aie nasza rodzima, jaka co roku się po­
jawia, to jednak alarm w skutek tego powstały 
miał tę dobrą stronę, iż lekkomyślnych pod tym 
względem Anglików zmusił do ostrzejszego prze­
strzegania przepisów sanitarnych w londyńskich 
dokach.

Teraz wszyscy na statkach do Londynu przy­
byli podlegać muszą trzykrotnej rewizji lekarskiej. 
Każdy do Grayesend przybyły podejrzany statek 
zostaje wstrzymywany, a chorych znajdujących się 
na jego pouładzie przenoszą do osobnych szpitali.

Co się tyczy epidemji w Egipcie, to wedle de­
pesz wczorajszych poprawił się cokolwiek stan 
rzeczy. Podana cyfra zmarłych w Kairze na cho­
lerę jest znacznie mniejszą od poprzednich. Nato­
miast z Aleksandrji Uonoszą, że w ostatnich dwu­
dziestu czterech godzinach znaczna liczba osób za­
chorowała na cholerę. O objawach jej tak donosi 
korespondent Timesu: „W  ogóle nie następują wy­
mioty, jak to za konieczną oznakę cholery dotych­
czas uważano, ale nagłe osłabienie całego organi- 
zmn, do czego przyłączają się kurcze, podczas cze­
go puls zaledwo bije. W wypadkach, połączonych 
z wymiotami, można mieć nadzieję wyzdrowienia, 
w przeciwnym razie dla chorego nie ma już ra­
tunku".

Profesor Drasche w ostatnim numerze W iener- 
Medtc.-Wochbl. zbija mniemania tych, co na pod­
stawie, iż cholera w Egipcie rozszerza się w kie­
runku południowym, chcą twierdzić, iż do Europy 
się nie dostanie. Przypomina, że w r. 1848 i 1865 
tak samo cholera rozszerzała się w kierunku połu­
dniowym, że w Aleksandrji nie wystąpiła ona epi­
demicznie, ograniczając się na kilkunastu odoso­
bnionych wypadkach, a przecież z Aleksandrji 
dostała się przez Ankonę i Konstantynopol do 
Europy.

Według wczorajszych telegramów zmarło przed­
wczoraj na cholerę w Kairze 322, w Damiecie 11, 
w Gizeh 24, w Ziffa 12, Szibenelkum 92, Mihal- 
let 58, Tantah 29, Mitgamar 37, Dagodud 13, 
Gallabih 20, Menflich 39 osób.

Hardziej zatrważającym jest telegram z Kon­
stantynopola, że umarło w smyrneńskim lazarecie 
dziecko wśród podejrzanych symptomów, które przy­
wieziono z Egiptu.

Z  Bejratu i Kafraszyna w Azji donoszą także 
o dwóch wypadkach cholery.

Spraw a Tisza-Eszlareka. W  sobotę nastą­
pił dalszy ciąg przemówień obrońów. Audytorjum 
przepełnione publicznością, która nie mogąc zmieścić 
się w sali sądowej, zalegała korytarze i zazierała cie­
kawie do sali.

Drugi z kolei przemawiał dr. Friedmann. Po 
niezmiernie długiej, bo przeszło trzy godziny trwa­
jącej mowie, którą niesłycnanie znużył słuchających, 
zauważył, że wobec oświadczenia prokuratora, obro­
na jego jest właściwie zbyteczna.

Po nim zabrai głos dr. Szekely. Mowa jego 
pełna czczych i pustych frazesów nie zawierała ża­
dnych wywodów logicznych, zasługujących na przy­
toczenie, dobra względnie dla galerji. ale nie ma­
jąca wartości dla trybunałn, złożonego z jurystów.

Popołudniu udzielił przewodniczący głosu obroń­
cy Ignacemu Heumanowi, który jak podczas całej 
rozprawy okazywał się aroganckim, t»k i przemó­
wienie swoje ostateczne okrasił wycieczkami na 
wszystko i wszystkich, cokolwiek tylko przyczyni­
ło się do utwierdzenia zarzutu oskarżonym. W y­
mownie zwrócił uwagę trybunału, że żydzi mają 
wielką broń —  prasę, która po całym świecie roz­
niesie rezultat procesu i napiętnować może wyrok 
skazujący a tem samem niesprawiedliwy. I  jego mo­
wa bardzo była ubogą w argumenta jurydyczne, 
były to same prawie fajerwerki, w których świetle 
nie bardzo sympatycznie zarysowało się społeczeń­
stwo, którego szanowny obrońca F e u m a n n  jest 
członkiem. W przemówieniu jego fałsz i arogancja 
podały sobie dłonie.

Po zakończeniu obrony Heumana odroczył 
przewodniczący dalszy ciąg obrony do poniedziałKU.

Wczoraj przemawiał Dr. Eotyos. Sprawozdania z 
jego obrony nie mamy jeszcze, możemy jednak wy­
obrazić sobie, że zgodnie śpiewał w dobranym 
kwintecie rzeczników uciśnionego żydostwa...

Trzęsienie ziemi. Telegramy wczorajsze z  
Neapolu przyniosły przerażającą wiadomość o wiel­
kiej katastrofie, jaką spowodowało na wyspie Ischia 
gwałtowne trzęsienie ziemi. W Casamiciola, Forio, 
Lacco i Ameno wiele domów runęło, zagrzebująe 
pod gruzami mnóstwo mieszkańców. Dotychczas zli- 
ezono przeszło dwa tysiącę ofiar. Trzęsienie po­
przedził straszny huk podziemny, a olbrzymie czar­
ne chmury zaćmiły cały firmament. Nieopisany 
powstał popłoch i zamieszanie. Wszystko uciekało 
w stronę morza, spodziewając się tam tylko ratun­
ku; rzucono się na łodzie i barki, które zanurzały 
się pod ciężarem tłoczących się ludzi.

Zewsząd dochodziły jęki i rozpaczliwe głosy, 
lub krzyki pokaleczonych. Z Neapolu wysłano statki 
w celu zabrania rannych; wszystkie szpitale prze­
pełnione rannymi i umierającymi, a krewni tłuma­
mi otaczają wejścia do szpitali, których strzedz 
musi wojsko.

Cholera i jaskółki. „Utrwalone jest prze­
konanie — pisze wychodząca w Rzymie Italia  —  
że ptaki instynktowo unikają miejsc dotkniętych j 
zarazą. Spostrzeżenie podobne zrobił przed kilku 
dniami pewien jegomość, mieszkający na najwyższem 
piętrze domu, którego okna'! wychodziły na dach 
kościoła. Rok rocznie, powiada on, spostrzegałem, 
że jaskółki mieszkające na tym dachu, naprzeciw 
mych okien odlatują około 15 lub 16 lipca na po­
łudnie. Odlatywały widocznie do Egiptu, lub na 
północne wybrzeża morza śródziemnego. I  tego ro­
ku po zwykłych przygotowaniach i naradach odle­
ciały w dniu oznaczonym. Posłałem za niemi ży­
czenia szczęśliwej podróży i do widzenia w roku 
następnym. Ale jakżeż zdziwiłem się, gdy po ośmiu 
dniach wyjrzawszy oknem na kościoł zobaczyłem, 
że moje znajome powróciły, i zaczęły naprawiać 
przed kilku dniami porzucone gniazdka. Oczywiście, 
że zrobiły one podróż do Egiptu, a zastawszy tam 
smutny obraz zniszczenia, jakie sprawia srożąea e- 
pidemja. powróciły natychmiast na miejsce dawne­
go pobytu".

Kradzież literacka. Pod tym tytułem toczy 
się obecnie w Paryżu proces dwóch autorów, a ja ­
ko strona oskarżona występuje znany i nieraz o- 
klaskiwany przez naszą publiczność... Sardou. Autor 
sztuki p. t. „La Fiammina" p. Mado Uchard o- 
skarżył autora „Odetty" o kradzież. Ozy p. Uchard 
ma słuszność sąd rozstrzygnie, a Paryżanie chciwi 
skandalików z wielkiem zajęciem wyczekują rezul­
tatu procesu. W  każdym razie fabuła Fiamminy i 
Odetty jest prawie ta sama, z tą jedynie różnicą, 
że w Fiamminie przychodzi syn którego ojciec swa­
ta z córką swego przyjaciela, w Odecie zaś na- 
odwiót, ojciec ma wydać córkę za syna swego 
przyjaciela. Długoletnie rozłączenie z żoną, jej 
niemoralne życie, separacja, poświęcenie się matki, 
która się zabija, aby nie być przeszkodą do szczę­
ścia dziecka w obydwu sztukach tak samo są 
traktu wane.

Być może, że i Sardou... tego ten... ale nie 
mniej być może, że uczyniony mu zarzut jest bez­
podstawny, a zdarza się przecież często, że dwóch, 
niewiedzących o sobie autorów tworzy zupełnie 
pod względem pomysłu podobne dzieła. Nie wiemy 
atoli, jak odpowie na uczynione mu pytanie nie­
miecki komedjopisarz Moser, który dziwna rzecz, 
jedną tylko dobrą rzecz napisał, wyróżniającą się 
z reszty słabych jego utworów. Postawiono mu 
skromne pytanie : czy angielska komedja Egertona 
Wilks; p. t. „Sudden Thoughts", równobrzmiąca z 
jego „Bibliotekarzem" (Spirytyści) później, czy 
wcześniej ujrzała światło kinkietów7?" Pytgnie zło­
śliwe, a jedynie Moserowi sprawić może trudność w 
publicznem odpowiedzeniu. Pytający się bowiem 
człowiek dziś siwy, wie dobrze, że w młodocianym 
jeszcze wieku bawił się doskonale na przedstawię 
niu komedji „Sudden Thoughts", i że na mogile 
kryjącej zwłoki autora tej komedji, jeżeli nie ro ­
sną kwiaty, to przynajmniej skromne zioła.

Nie tak już delikatnie zakwestionowano ory­
ginalność libretta „Wesołej wojny". Porównano b o ­
wiem scenę za sceną powyższe libretto z komiczną 
operą Maurycego Haidricha p. t. „Posłaniec z 
Pirny" (Haidrich swoją' drogą podskubał libret­
to Melesville’a p. t. „Les femmes Capitaines") 
opery granej już przed dwudziestu laty i po skon­
statowaniu zgodności, zapytano autorów libretta 
do „Wesołej Wojny" pp. Ze 11 i Genee, jak się 
nazywa podobna praca literacka. Dotychczas na 
pytanie to nie odpowiedzieli, i miejmy nadzieje, że 
nie odpowiedzą.
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Ł a ń cu ch  h o n o ro w y , którym przyozdabiają 
swe piersi królowie kurkowi poczdamscy, przedsta­
wia już dzisiaj wielką wartość, a wartość ta jego 
i długość powiększają się z każdym rokiem. Każdy 
bowiem nowy król knrkowy obowiązanym jest spra­
wić masywne złote ogniwo i przy oddawaniu nastę­
pcy swej godaości, wręczyć .e do wsprawienia. Dziś 
waży ten łańcuch 765 gramów, a waga jego po­
większa się corocznie o 1 0  gramów, tak, że wkrót­
ce zewnętrzna oznaka króla kurkowego będzie o- 
zdobą, ale zarazem i ciężarem. Oprócz ogniw, skła­
da się ten łańcuch z 4 tarcz i 5 medali, nadawa­
nych przez różnych królów (ale już nie kurkowych) 
przy sposobności rozmaitych obchodów uroczystych. 
Towarzystwo strzeleckie w Poczdamie bardzo jest 
dumne ze swego łańcucha i wprawienie ogniwa 
obchodzi uroczyście. Na przystrojonej trybunie u- 
stawiają warstat złotnika, który wśród salw moź­
dzierzy i dźwięku muzyki wprawia nowe ogniwo.

N au k a , dana pochlebcy. W  czasie osta­
tniej podróży cesarza Franciszka Józefa w prowin­
cjach słowiańskich, monarcha przejeżdżając przez 
piękne górzyste okolice, z upodobaniem przyglądał 
się pysznemu krajobrazowi, roztaczającemu się przed 
jego oczami i rzekł: „Jak słabym i małym wydaje 
się człowiek w obec potężnej natury . Towarzy­
szący mu w podróży naczelnik powiatu skorzystał 
ze sposobności, by powiedzieć zręczne w jego prze­
konaniu pochlebstwo: „W  każdym razie nie wasza 
cesarska mość“ , — rzekł z niskim ukłonem. — 
„O ! nietylko ja , lecz nawet i pan“ , -  odparł 
śmiejąc się cesarz.

Z a fa n to w a n e  n ie m o w lę . Przed kilku dnia­
mi zdarzył się w Czerniowcaeh wypadek, który 
smutne daje świadectwo tamtejszym urzędnikom 
policyjnym. Około godziny 11. tłumy publiczności 
zgromadziły się około ratusza, przed którym starą! 
wóz włościański, a na nim kobieta wijąca się w 
boleściach. Kobietę tę zaskoczyły niespodziewanie 
w drodze boleści, a wkrótce nowy obywatel kwile­
niem oznajmił przyjście swoje na świat. "W tru- 
dnem tem położeniu wieśniak wiozący choyą kobietę, 
złożył ją chwilowo w domu niejakiego Doroszew­
skiego, obywatela miasta Czerniowiee, który za 
jedno-godzinny przytułek zażądał od wieśniaka za­
płaty 3 złr.

Gdy zaś ubogi ten człowiek miał tylko gulde­
na przy sobie całego majątku, przyaresztował nie- 
łitościwy gospodarz niemowlę, a matkę z domu wy­

rzucił.
Daremnie błagali rodzice urzędnika policyjne­

go p. Kóllnera, aby Jim dopomóż! i polecił wyda­
nie dziecięcia, pozbawionego przez kilka godzin o- 
pieki i pokarmu; szanowny przedstawiciel władzy 
porządku publicznego^niznał postąpienie Doroszew­
skiego za usprawiedliwione i prawne. Musiano się 
dopiero udać do osób wpływowych, które osobistem 
wstawieniem się, zdołały przekonać czerniowieckiego 
Salomona, że zafantowanie takie jest bezprawnem 
i skłoniły go do wydania płaczącego dziecka ro­
dzicom.

O śm ierci kupitaua W eeb a dochodzą nas 
dzisiaj bliższe szczegóły. Jak wiadomo, założył się 
«n o 10,000 dolarów, że Niagarę przepłynie ; oczy­
w iste  nie tyle n;u szło o tę kwotęf stosunkowo 
dość małą, ile o renomę niezwyciężonego pływaka. 
Przed reporterem jednego z dzienników amerykań­
skich opowiadał on, w jaki sposób zamierza swój 
plan wykonać:

„Prąd wodospadu ma wynosić 89 mil angiel­
skich na godzinę, rzekł Webb do rtportera — a 
głębokość rzeki sięga 95 stóp. Szeroka nad kata-' 
raktą, jest dosyć wązka na prądzie. Lękam się 
przedewszystkjem dwóch skał ostro zakończonych, 
które z wybrzeża wbńgaja aż w sam środek wiru. 
Woda grzmi i ryczy wrąc po nad niemi. Muszę ich 
unikać .. Ale i tu przedstawia się niemała trudność, 
nie mogę bowiem płynąć środkiem rzeki, gdyż tam 
właśnie^ jest wir, to jest śmierć nieuchronna. Spu­
szczę się zatem do rzek .̂ na małej łódeczce, przy 
Suxpension-Bridge, w lekkiej, jedwabnej, krótkiej 
odzieży, którą miałem na sobie, przepływając La 
Manche. W danej chwili skoczę do wody i puszczę 
się z prądem... Naturalnie, nie będę czynił żadnych 
wysileń, sam pęd wody bowiem uniesie mnie dość 
szybko. Kiedy fale będą za gwałtowne, dam nurka 
1 wypłynę tylko na powierzchnię, aby odetchnąć. 
Zbliżywszy się do wiru, płynąć będę z całych sił, 
aby ominąć lejkowatą otchłań. Wtedy życie zależeć 
będzie od siły moich mnszkułów i możności oddy­
miania, a po części także oń umiejętnego pływania... 

ulega wątpliwości, iż zużyję co najmniej dwóch
o. !i'zech godzin na wydobycie się z kręgu atrak­

cyjnego wiru, który liczy około ćwierć mili dłngo- 
ści... ‘rkoro raz wydostanę się z tego promienia,

  >   --------------------
starać się będę,wylądować na terytorjum kanadyj- 
skiem, ale jeśli pęd wody zbyt będzie gwałtowny, 
puszczę się z biegiem ku Lewiston i stanę na grun­
cie am ery kańskim "...

Epilog wyprawy jest już wiadomy.
Wobec 100,000 widzów, zwiezionych osobnemi 

pociągami ze wszystkich stron Ameryki, kapitan 
Webb rzucił się w fale, dopłynął szczęśliwie do 
połowy mety, wpadłszy jednak na szalonej siły 
prąd wody, znikł w falach na zawsze.

Arka Noego. Pewien dziennik wychodzący 
w Konstantynopolu donosi, że na górze Ararat 
znalezione w dobrym jeszcze stanie najdawniejszą 
menażerję— arkę Noego. Odkrycie zaś nastąpiło w 
ten sposób, że komisja turecka, która miała obser­
wować lawiny na górze Ararat, natrafiła na kolo­
salny budynek z drzewa, którego wierzchołek wy- 
sterczał z lodowców. Od mieszkańców okolicznych 
włości dowiedziano się, że już od sześciu lat wy- 
łonił się szczyt tego budynku z topniejących 
śniegów, nikt atoli nie odważył się przystąpić doń 
z bliska, gdyż w oknie wyższego piętra pokazuje 
się zły duch o strasznej postaci. Nieprzerażeni 
wcale tą groźbą członkowie komisji udali się na 
szczyt góry i ze zdumieniem zobaczyli ogromny o- 
kręt ściśnięty lodem, ale zupełnie dobrze zachowa­
ny. W tej chwili wpadli na domysł, że okręt ten 
nie jest niezem innem, jeno arką patryareby No­
ego. Wszedłszy do wnętrza znaleźli przedziały pię­
trowe 15 stóp wysokie, z których tylko trzy były 
dostępne, gdyż niższe wypełniał lód. Jakiś Amery­
kanin zgłosił się już podobno z chęcią zakupienia 
arki, stan jednak obecny Armenji nie dozwoli przed­
sięwzięcia kolosalnego transportu. — arka zatem 
będzie musiała dalej pozostać na górze. Podobno 
z całego świata1 wybierają się towarzystwa na gó­
rę Ararat, aby przypatrzeć się arce i — uczonej 
komisji tureckiej.

Widać z tego, że i pism tureckich kronikarze 
umieją sobie radzić w porze, ogórkowej.

K fo  m a  tw a rd s zy  ł e b ?  W Anglji narodową 
zabawą, czy igrzyskiem jest boksowanie się, wktó- 
rem chodzi co najwyżej o połamanie żeber i pod­
bicie lub wybicie oka, W  Rossji a raczej w Kry­
mie pośród zamieszkałych tara Tatarów, istnieje 
psdobny narodowy zwyczaj w formie jednak dosko­
nalszej. Próbują tani bowiem w literalnem znacze- 
tego wyrazu, kto ma twardszy łeb. Korespondent 
z Symferpola do Odes. Wiest. opisuje właśnie tra­
gicznie zakończony wypadek walki na łby między 
dwoma młodymi Tatarami, jaki się wydarzył temi 
dniami we-' wsi Limeny niedaleko od miasteczka 
Atupki. Stanęli oni naprzeciw siebie na odległość 
kilkunastu kroków i na wzór baranów uderzali z 
rozpędem głowami o siebie. Barany jednak mają 
mocne rogi, a młodzi ci zapaśnicy mieli tylko 
twarde czerepy. Wkrótce krew się polała i guzy 
im powyskakiwały, nic to jednak nie przeszkadzało 
z tem większą zawziętością uderzać na siebie, o- 
wszem wzmagało tylko ich obustronną zajadłość. 

.Wreszcie-.,jeden z zapaśników upadł zwyciężony na 
ziemię, a wtedy wyjął nóż z zapasa i jednym za­
machem poderżnął sobie gardło. Lekarz skonstato­
wał następnie, że samobójca dostał nagle ostrego 
pomięszania zmysłów, -wskutek silnego wsfcrzą- 
śnienia mózgu.

Powódź w  W enecji. Pewna piękna panien­
ka, która jeździła z rodziną za granicę, po powro­
cie do domu, zapytana przez przyjaciółkę, czy 
widziała Wenecję, odrzekła „Widziałam, ale tra­
filiśmy nieszczęśliwie, podczas ogromnej powodzi i 
tylko w łódkach mogliśmy zwiedzać ulice tego 
miasta".

Także powód.
Pewien jegomość podczas przechadzki z żoną 

Dapotkał woźnicę bijącego konia. . 1  dlaczegóż tak 
katujesz to zwierzę?" zapytał.

„Bo nie mam żony", brzmiała krótko odpo­
wiedź.

Gazeta urzędowa o g łasza :

L ic y t a c je  egzekucyjne. W  sądzie kraj. lw ow sdir 
6 września real. 8«S01|ł  w? Lwowie e w. 10.821 zł*, & 
sierp, i 13 września real. 597c|4 we Lwowie e. w. 7000 zł. 
9 sierpnia relicytacja pretensji Jana hr. Koziebrodzkiego 
176.000 zł. do masy konkursowej Towarzystwa kred. miej. 
w sądzie Samborskim 16 sierpnia połowy dóbr Dzi eduszy- 
ce małeW Bw. 51.548 zł.

W  sądzie tarnopolskim 24 sierp, i 28 września dóbr
M ałowody c. w. 26.000 zł. 20 sierpnia i 26 września 1883
real. 955 i 1356 o. w. 20 000 zł.

W  sądzie rzeszowskim 30 sierpnia, 18 październi­
ka i 29 listopada dóbr Bukowa vel Domostaw z przyległ, 
c. w. 105.810 zł.

W  Sądzie krajowym 20 września realności 66a|« c- 
w. 7342 zł.

Sąd krajowy lwows.;i paszukuje Adama hr. Oża­
rowskiego i  małż. Józefa i Marję Czaderskich kurator dr. 
Skowroński.

Sąd Samborski Michała Czaykowskieso, Tadeusza i 
Teklę Barzykowskic-h kur. dr. Pawliński; W incentego B ie­
lańskiego, kur. dr W itz.

Sąd w Krośnie Zygmunta W łyńskiego, kur. dr. L e - 
wakowskl.

Sąd w Kamionce poszukuje Piotra Lew ickiego i  
spadkobierców Terzse Mazuraiewiez.

Sąd w Krakowie Kazimirę Złotnicką, kurator dr. 
Pieniążek.

Sąd samborski Karola Galbnó, kur. dr. Budzynow-
ski.

A m o r t y z a c je .  Sąd stanisławowski losu pożyczki 
stanisławowskiej Nr. 3623.

Sąd w Krościenku kwit depozytowy urzędu podat­
kowego w Nowym Sączu z 25 stycznia 1882 do art. 22,, 
tudzież e, k. urzędu pod. w Nowymtargu z 30 grudnia 
1881 do art. 20.

Sad krakowski losu pożyczki m. Krakowa z r. 1872 
Nr. 18413.

L icytacje niesporne. W  starostwie samborskiem 
2 sierpnia na dostawę konserwy dla dróg w samborskiem.

U padłości. Majątku Samsona Steina zgłoszenia do 
26 sierp, do sądu w łsołom yi.

K o iik u rsa . Na jedno dożywotnie -wsparoit w kwo­
cie  300 zi. z fundacji ś. p. Bussanowskiet termin do 16 
sierpnia do Wydziałtąjirajowmjo,

na posadę radcy'przy apelacji lwowski ej,•'termin do. 
9 sierpnia,

na kilka posad system, dyetarjuszów .tabularnych,, 
termin do 22 sierpniaE

na jedno stypendjum 300 zł. dla rzemi eślników i  
przemysłowców, w szczególności dla stolarzy, termin do 
30 sierp.

na posadę dozorcy szybu w W ieliezeo, termin do 
16 sierp.

H um ory styka.
Ziarnka atyckiej soli z naszych pism humo­

rystycznych, sumiennie i bezstronnie zebrane-
Z Eurjera Świątecznego:
Na ulicy.
—  Proszę cię powiedz mi, kto jest ta pani?
— To właśnie moja żona.
— Tak... ale czy prawdziwa?
— Jakto? cóż znowu za głupie pytanie!
—  A  bo widzisz mój drogi — teraz tak wszy- 

sto podrabiają, że pomńno woli człowiek falsyfika- 
Cje, ma na myśli.

Nowe przysłowie.
Kochają się jak dwaj artyści dramatyczni.
Z agronom,ji.
— Ile jest systemów gospodaistwa?
— Trzy?
— Co? racz ję pan wymienić.
—  I owszem, pierwszy z pożyczką Towarzy­

stwa kredytowego.
i ffljpil Drugi?

— Drugi z bankami i wierzytelnościami na 
1 2  procent, a trzeci; z żydkami na 1 2 0  procent;, 
ten ostatni system jest najbardziej .popularny.

Postępowicz. Ostrzegam was, mój Janklu, że­
byście w izbach mieli więcej porządku, wiadomości 
są nie dobre.

Zacofander. P fe ! na co pan takie gadanie 
powiada ? czy warto robić porządek, dla takiej nie- 
porząduej słabości!

Z  Różowego Domina.
Pan nadradca W okurka.
Te panowie Polaki to oni teraz zaczynają być 

więcej niemieckimi nawet od Niemców... Ja, ja, ja, 
ein selir liebes, charmantes V o lk !... My im po­
wiadamy: Pan Polak kcesz, aby na czcrniowieckej 
kolei służba kolejowa używała w wewnętrznej słu­
żbie twojego języka, to i owszem! Natiirlieh, byle 
tylko podatki byli in der Ordnung, to tam reszta:: 
ten polski język, i ten Kosiuszko na brzuchu, das: 
ist dann nur Kinderei!...

A oni na to — kto by sze tego spodziewał! —  
oni na t o : Nein, wir wollen nieht. I podatki
placzycz będziemy, i po niemiecku musi nam słnż- 
ba gadacz: „Bitte einsteigen Drittes Lfiuten,.
Gerichts- Weichsel fiinf Minuten!“ a Kosiuszka to 
będziemy klaszcz sobie na brzuch tylko wtedy, 
kiedv zadzwonią w wielki dzwon! Chichiehi! Ein 
sehr fantastisches Yolk! Dawniej to jak my im 
kazali deutsch sprechen za Bacha, to woni krzy­
czeli: Nie chcemy tego baraniego języka! a
Patrz Kosiuszko na nas z nieba! a Jeszcze Polska 
nie zginęła, a Drogi tiutiun tabaka! A  teraz kie­
dy im wolno robicz co chcom to oni wołają; że 
tiutiun już nie drogi, to woni już nie chCą KosiJ- 
szka z nieba, tylko na brzmh, i krzyczą Hocłt 
Deutschland i Vivat Beuedek. Chichiehi ist daa
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ein sonierbaias Yolk te Poiaki! Ja, ja, ja, ja ! 
Ein sehr sońderbares und sehr liebes Yolk. Bar­
dzo dziwny i bars porządny naród te Polaki!

Podsłuchane
— I  cóż ty mówisz o kłótni Czasu z Lem- 

bergerką ?
— Kłótnia małżeńska...
-— Pomiędzy kapłonem i pularlą..
Dodatek da słownika Lindego 

opracowany przez filologów „Rogowego Domina
R u c z a j :  liryczny strumyk, koło którego

brzegów zwykli grasowaó zakochani, żaby, komary 
i poeci.

R u d a :  tromtadratyczny kruszec, któremu
jeszcze właściwej wartości nie nadało wykształ­
cenie.

R u f j a n :  uczciwy mekler na dworze Ku
pidyna.

R u i n a :  budynek, lub też człowiek przeszły
w stan archeologicznego okazu.

R u i ad a: pewna skala muzycznych tonów,
którą się sporządza z wieprzowiny lub dziczyzny 
i która smaczną bardzo jest przekąską.

R u s t y k a l n y :  mówi się o instytucjach, bę­
dących garbarniami chłopskiej skóry.

R u s z t o w a n i e :  piedestał dla zbrodniarzy.
R z a d k o ś ć :  Mówi się o rzeczach niezwy­

kłych. Przykład: Magnat galicyjski nie będący
członkiem bankowego lub kolejowego zarządu, 
członek kolejowego lub bankowego zarządu nie 
»rymarczący w Ghabrusie i t. d.

R z ą d :  kuratela sługi nad swoim panem.
R z ą d  absolutystyczny: obacz ku.ut.
R z ą d  konstytucyjny: obacz golenie bez

mydła.
R z ą d  republikański: obacz dwa ogony, po­

zostałe po dwóch lwach, które się wzajem za­
gryzły.

R z ą d o w e  stronnictwo: Pobożna czeladka,
która za wikt, stancję i opierunek stoi zawsze i 
stać chce przy swoim pryncypale.

Ze Szczutka:
V ic t o r ja !
— W sprawie zaprowadzenia języka polskiego 

w wewnętrznej slnżbie kolei galicyjskich, zrobiono 
teu ważny krok naprzód, iż dla uniknienia wszel­
kich możliwych w przyszłości nieporozumień, i dla 
przyspieszenia pożądanego rezultatu, —  postano­
wiono, na wniosek jednego z naszych, aby poprze­
dnio zapytać wszystkich Niemców, urzędujących na 
kolejach galicyjskicn. czy mieliby co do nadmienie­
nia przeciwko takiemu zarządzeniu. •— Po tej wiel­
ce roztropnej uchwale, całą sprawę można już u- 
ważać za załatwioną. Ciesz się więc, narodzie! 
Gróią nasi!!

Do polskich kulturtregerów  
przenoszących się do Bośni.

Zt szerokich Lwowa bram 
Jedziecie sobie het...
Szczęśliwej drogi wam,
L ecz— nie wracajcie wnet.

R o z m o w a  G ogątek .
— Ty! Wyobraź sobie, jaki śmieszny ten mój 

stary; chce, żebym się przygotowywał do po­
prawki !

— I cóż ty na to?
—  A  nic; umiem być wyższym nad przesądy— 

i do poprawki nie stanę!

J j  J^-ąYNICY.

(M . S.) Czytałem w pismach naszych jjnaj- 
rozmaitsze opinje o Krynicy i zawsze przycho­
dziło mi na myśl zdanie o kobietach, wypowie­
dziane przez pewnego znakomitego znawcę serc 
ludzkich. Mawiał on, że i najbrzydsza ma pe­
wien wdzięk i urok, który pociąga ludzi i do 
niej przykuwa. A  ponieważ w najbrzydszej nie­
podobna uroku tego szukać w zewnętrznej po­
wierzchowności, więc widocznie tkwić on musi w 
pszymiotach duszy.

To samo da się powiedzieć o Krynicy. P o ­
kornie, zewnętrznie, niewiele ona ciągnąć może 
ku sobie; za to wewnętrzna jej wartość jest nie­
porównaną.

Od lat kilku jestem stałym jej gościem. A  
znam i inne miejsca kąpielowe. Mogę więc śmia­
ło powiedzieć, że Krynica, jakkolwiek oczywiście 
nie czyni jeszcze zadosyć wszystkim wymaga­
niom, to przecież — pomijając kwestję skutecz­
ności jej wód — jest miejscem miłem, sympa- 
tycznem, a nadewszystko licznie odwiedzanem

przeć płeć piękną. A  kto raz zakosztował przy­
jem ności tego towarzystwa dobranego, jakie 
tu stwarza, ten chętnie daruje wszystkie pomniej­
sze braki.

Zresztą pamiętajmy, że nie od razu Kra­
ków zbudowano. Więc i Krynica przeistacza się 
pomału, ą coraz nowe ulepszenia, wprowadzane 
co roku, podnoszą ją coraz wyżej, czego najle­
pszym dowodem jest coraz większa liczba osób, 
odwiedzających to zdrojowisko.

Ze jednak polepszanie się Krynicy nie po­
stępuje tak szybko, jakbyśmy tego pragnęli, to 
wina w tej ■ mierze nie cięży na nikim, ale na 
okolicznościach. Lecz lepiej o tern nie mówmy, 
bo trybu administracji rządowej zmienić niepo­
dobna.

Około podniesienia zakładu wielką zasługę 
położyli pp. dr. Zieleniewski, lekarz zdrojowy i 
Sokołowski, zarządca zakładu. Oni to usilną 
swą kilkunastoletnia pracą podnieśli to zdrojo­
wisko do pierwszorzędnego znaczenia. To też 
goście kąpielowi otaczają ich szacunkiem i szcze­
rą sympatją, a piękne panie nasze wszczęłyby 
rokosz w dniu tym, w ktorymby zabrakło pocz­
ciwego zarządey, powiernika i doradey wszyst­
kich gości.

Najgorzej jednak z pogodą. Ta rzadko bywa 
trwałą, ale na to już chyba nie ma rady, bo 
złorzeczenia przeciwko tym, którzy w niebio­
sach nakręcają barometry nasze, nie na wiele się 
przydadzą.

Za to może się przydadzą nasze apelacje do 
komisji zdrojowej, aby się postarała o staran­
niejsze utrzymanie parku, którego ścieżki są 
pełne wybojów i zbyt strome, a w którym 
ławek wygodnych wcale prawie nie ma.

Dotknąć jeszcze muszę kwestji drożyzny. 
W  skargach na nią jest trochę przesady, ale jest 
i racji sporo. Przyczyna zaś jej tkwi głównie w 
nas samych Jest mianowicie kilka renomowa­
nych hoteli, do których się wszyscy cisną i 
przepłacają, aby tylko tam mieszkać, gazie mie­
szka le beau monae. Nic dziwnego, że w takich 
zajazdach odbywa się formalna licytacja na po­
mieszkanie. Brak też przepisów policyjnych daje 
się czuć dotkliwie. Miejmy jednak nadzieję, że 
rząd i temu zaradzi.

Słówko jeszcze o tegorocznym sezonie. Jak 
zwykle, tak i w tym roku, Korona górą. Piękne 
warszawianki, smętne lit winki, urocze wołynianki 
i podolanki, zwijają się żyw o, zapijając wszyst­
kie swe dolegliwości tutejszą wodą, a bawiąc na­
sze oko prześlicznemi strojami i gustem w ich 
układzie. Za to brak płci brzydkiej — niepospo­
lity. Zwykle ta płeć zaczyna się zjeżdżać koło 
sierpnia, niedługo więc nam ezekać na jej przy­
bycie i ożywienie naszego towarzystwa.

Obecnie z wybitniejszych gości bawi tu ks. 
Leonowa Sapieżyna, A. E. Odyniee, malarz Ger­
son, historyk Szmitt, a wkrótce ma przyjechać 
dr. Fr. Smolka, prezydent Rady państwa.

Dnia 1 sierpnia staraniem ks. Sapieżyny 
odbędzie się tu festyn, połączony z loterją fan­
tową, a przeznaczony na budowę kościoła.

(jrŁ O S Y  P R A S Y .

Gazeta Narodowa nie może się pogodzić z 
myślą, że istnieje K urjer Limnmki. Biedna sta­
ruszka! —  za nadtc ma ociężały mózg, aby go 
przystosować do nowych wrażeń. Parę razy na­
tężała tedy swe stare kości, aby w nas wymie­
rzyć maczugą —  ordynarnego swego stylu. Ale 
w nadmiarze irytacji chybiała celu. Odparowaw­
szy cios, wypowiadaliśmy zaklęty wyraz Schweig... 
i Gazeta kurczyła się i milczała dopóty, aż wra­
żenie porażki trwało.

Snać zatarły się już ślady ostatniej klęski, 
zapomniała o kartelu naftowym i o wielu innych 
rzeczaeh, skoro dzisiaj wystąpiła znowu do zapa­
sów. Tym razem wprost w nas nie uderza, tyl­
ko rykoszetuwo. Oburza ją t o , że ów nieznany 
„znakomity mąż stanu", pisząc swój list do Czasu 
postawił Kurjera  jako głównego we Lwowie re­
prezentanta przeciwnego Stańezykom obozu, kiedy 
tymczasem zdaniem jej właśnie ona jest tym 
głównym reprezentantem.

„Jak operetkę kocham —  powiada Gazeta— 
ja jestem waszym największym wrogiem , pano­
wie Stańczycy. Porachujcie tylko, ile was razy 
karczemnie złajałam, słowami takiemi, jakich na­

wet nie używają wasi fornale. Ile razy zrobiłam, 
z was zarajców stanu , w ilu wypadkach odmó­
wiłam wam wszystkiego, nawet człowieczeństwa. 
A obok tego , ileż razy wam się wysługiwałam. 
Czy Landerbank , czy kolej transwersalna, czy 
wybory, czy jaka inna spraw a, zawsze mogliście 
mną rozporządzać dowolnie. I potem wszystkiem 
wy odbieracie mnie tytuł dowódzcy przeciwnego 
obozu, na moje artykuły ni a zwracacie żadnej u- 
w agi, cytujecie wiecznie Dziennik Polski albo 
Gazetę Lwowską i w końcu polemizujecie z K ur-  
jerem . Tego już za wiele, świadczę się Offenba­
chem i Straussem, Lecoąuiem i Millóckierem 1 
Tego już za wiele 1“

Owoż co do n a s , my zapatrujemy się na 
sprawę zupełnie inaczej. Nas absolutnie to nie 
interesuje, kogo Stańczycy uważają za reprezen­
tanta obozu przeciwnego. Nam bowiem nie o 
nas chodzi, ale o dobro sprawy. Uważamy pro­
gram partji krakowskiej za szkodliwy i za wy­
soce dla kraju niebezpieczny; postanowiliśmy więc 
go zwalczać, dzień w dzień , tak na polu teorji 
izk i na polu praktyki, tak w kwestji zasad jak. 
i w kwestji osób. W tej walce z Stańczykami 
szczerze pragnęlibyśmy widzieć obok siebie Ga­
zetę Narodową i bez najmniejszego żalu oddali­
byśmy jej tytuł dowódzcy, a dla dobra sprawy 
chętnie nawet zasłanialibyśmy słabe jej strony, 
gdybyśmy niestety! nie widzieli, że Stańczycy i- 
lekroć zechcą w rzeczach praktycznych przemó­
wić do niej w znany im sposób przekonywający, 
tyle razy mają ją na swoje usługi.

Dla tego to, nie oglądając się na Gazetę, 
prowadzimy z nimi na własną rękę walkę, a czy 
skutecznie, to tylko oni są w stanie ocenić. Bądź 
co bądź, uważają za właściwe odparowywać na­
sze ciosy, a na to co pisze o nich Gazeta N a­
rodowa, nie zwracają nawet uwagi.

Dziennik Polski zastanawia się dzisiaj nad 
stosunkiem Austrji do Rumunji. Na terytorjum 
rumuńskiem ścierają się bowiem wpływy au- 
strjackie i moskiewskie, a krzyżują się interesa 
handlowe obu mocarstw.

„Nie mogło —  pisze Dziennik — ujść baczne­
mu oku (zapewnigo „bacznego oka“) rządu rosyj­
skiego, że tu jest sposobność pokazania Austrji, 
iż bez Rosji nie zdoła na wschodzie osiągnąć ża­
dnych rezultatów dodatnich. A  naturalnym tego 
skutkiem są dość naprężone stosunki między Au- 
strją a Rnmunją, co znów nie dozwala Austrji za­
łatwić w sposób należyty sprawę (zapewne „spra­
w y") regulacji granic między Węgrami a Rnmunją."

I tak dalej w tym niegramatycznym tonie.
Gazeta lisowska tłómaczy artykuł Narodnich 

listów, w którym organ młodoczechów występując 
przeciw wnioskowi Riegera (w sprawie zmiany 
ordynacji w yborczej uważa ten wniosek za mdły, 
blady, tchórzliwy. Gazeta lwowska jest oczywiście 
innego zdania, pochwala więc staroczechów i z 
całą niegramatyeznością Dziennika Polskiego pi­
sze tak:

„Większość czeskich posłów jest przekonaną, 
że obrany przez nią kierunek, który tak bardzo 
nie podoba się sangwinikom, jest jedynie sprawie­
dliwym i odpowiednim. Rozum polityczny i wzgląd 
na dobro kraju nie dozwalają stawiać sprawy na 
ostrzu miecza, krzewić rozdrażnienie (zapewne „roz­
drażnienia") i wypaczać tern samem główną myśl 
(zapewne „głównej myśli") programu większości."

Przegląd polityczny,
A u str ja . W łaściciele gospód na Praterze 

wiedeńskim postanowili urządzić wielki festyn lu­
dowy dnia 18. siepnia, ażeby pokazać, że ludność 
wiedeńska urządzać może festyny, pomimo usiło­
wań fakcyjnej opozycji, która obrała sobie sie­
dzibę w radzie miejskiej. Koszta festynu są już 
pokryte w drodze subskrypcji.

- Na sobotniem posiedzeniu sejmu czeskie­
go objaśnił Eieger, że wniosek klubu czeskiego 
względem reformy krajowej ordynacji wyborczej, 
nie jest właściwie formalnym projektem ustawy, 
lecz tylko wnioskiem rezolucyjnym, za pośredni­
ctwem którego poleca się wydziałowi krajowemu 
sprawę tę zbadać i ńa przyszłą sesję sejmowi 
przedłożyć. Centraliści, jak już donieśliśmy, g ło ­
sowali przeciw odesłaniu wniosku do komisji, a 
więc przeciwko reformie wyborczej. Czy panowie 
bemacy z kasyna pragskiego mają jeszcze na­
dzieję przy pomocy rządu i kurji dworskiej przyjść 
kiedy znowu do władzy? Złudna to nadzieja. Za
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•wnioskiem głosowali zgodnie Czesi i konserwa­
tyści.

‘ Z Kotara piszą do N . fr. Presse, że acz­
kolwiek pięć już 1 wartałów minęło od stłumie­
nia powstania w Krywoszy, to jednak mieszkań­
c y t e g o  kraju w lic/ib:e blisko 2 0 0 0  pozosiają do­
tąd na terytorium Ozarnogórza. Zaledwie pewna 
liczba kobiet powróciła na dawne domostwa. Do 
Hereogowiny powrócili prawie wszyscy, z wyjąt­
kiem paru setek ji naków, którzy pozostali jeszcze 
w kramie czarnogórskich orłów.

—  Nadanie hr, Kalnoky’emu orderu pruskie­
g o  orła czarnego przez cesarza Wihelma, uważa­
ne jest za oznakę dobrych stosunków między 
Wiedniem a Berlinem i wzmocnienie austro-nie- 
mieckiego przymierza, które w oczekiwanym nie­
bawem zjeździe obu panujących znajdzie pono­
wnie swe potwierdzenie.

—  dokowania między rządem austrjackim 
i węgierskim w sprawie kolei Stryj-Munkacz od­
rocz. no według doniesienia Presse  do jesieni, a 
dopiero przed samem zebraniem się ciał prawo­
dawczych zostaną podjęte na nowo i doprowa­
dzone do skutku.

Francja. —  Sprawa konwencji kolejowej z 
sześcioma towarzystwami kolejowemi nie scho- 

J • Z • Porz34ku dziennego obrad Izby, nie 
ustaje jednak i skandaliczne zajście wywołane 

r.utern o przekupstwo, które poseł Laisant ci­
sną w twarz publicznie w Izbie i prasie zniena­
widzonej Chambre infame. Trzeba jednak przy­
znać, ze p Laisant przyparty do muru zarówno 
znowu w Izbie jak i w dziennikarstwie, nie zdo­
ła przytoczyć żadnego faktu na poparcie swych 
aarzu ow’ n*e zdołał wymienić ani jednego prze- 

upionego posła, al argumentował tylko w ten 
sposo , ze p, nieważ większość Izby nie jest 
s z ^ i z e  republikańską, lecz orleanistowską, a 
W-1nn ^ \ ł n(anie i niewątpliwie została przeku­
c i  pf -^0żna się było spodziewać, że kiedy pan
P s - wystąpił z tak ciężkiemi zarzutami publi- 
' posiada w zanadrzu jakieś fakta, doku-

ATit- a pokazało się jednak, że radykał Lai- 
•s bojuje tylko frazesami i rzuca gołosłowne 
mwektywy.

dene ^ 'nister marynarki otrzymał urzędową 
p szę o zwycięskiej wycieczce załogi francu-

lipca W nok Wycieczka miała się odbyć d. 19.

ś 1' ^ Petersburga nadchodzą wciąż wie-
z których możnaby wyciągać wniosek, że

• Pw^sko rządzącej tam obecnie kliki reakcyj- 
■d •• zackwiane. Możnaby powiadamy, gdyby

Z  t C l 1 Wszystko nie działo się za kulisami, po 
O 01je Przeniknąć trudno. Notujemy jednak, że 
Tołstof ° S6'i: ° B8t%Pieniu Giersa i filaru reakcji 
«7 0 7 ni Przybywa obecnie wiadomość o przypu-. 
tslrieo-n116̂ -  Pst?:pieniu ministra wojny Wannow-

• ?  •’ twmister udaje się obecnie ' na urlopj po- 
Tiie nn  ̂ Jf-GiiEik, że na dotychczasowe stanowisko

, P y  roci. Powodem ustąpienia ma być skarga 
ia na  ̂h *  Cara -Przez oficerów, którzy zanieśli
i d  ń n is tra e ii n^ePo rf^ d.kyw’ j akie zaJ śź m.iały w
zost i 1 oficerskiej kasy pomocy wzajemnej,
"Wiad ^ ,W zawiadywaniu ministerstwa wojny.
«azetam p C7 t(* przynosi %-dln• Zt9- Irma znowu 
dencii . Corr. twierdzi w swej korespon- 

po ? . e êrsburga, że stanowisko Pobiedo- 
róvrnież zachwiane. I tu podobno

ms iwersacienidłaSh .carskil  stxf y 6 mają jakieś ^  “acje dawniejsze i obecne.
.nrye7 ^  ostatnim mityngu, urządzonym
nsóh 7  ‘ augha w Londynie, wzięło udział 4000

c t w e m '" S a f i Zinie W ł  “ I  P° d PrzewodBi'• , aa.YKalisty posła Labouchere, reprezentu-
itn  \T ’ ,rl0wri' łi jak Bradlaugh w Izbie gmin mia- 
mawi °Ń ,ai?1P*;oT1- Prócz samego Bradlaugba prze- 

a a także towarzyszka jego w propagandzie 
mrnL 7,fn ' Pelant, .jedna z kierowniczek Ligi 

i W ą s k i e j .  Napadano nadzwyczaj ostro 
r ament i oświadczono, że Bradlaugh zdobyć

musi należnie mu miejsce w Izbie gmin.
<1 ■, , , .l 0 cialno-demokratyczne stowarzyszenia
„ • i  tts. yrydały manifest. Pod manifestem pod- 

y ai’zyszenia angielskie, francuskie, 
L le’ tłcllenderskie, „słowiańskie" i polskie.

Te! igrami „Kurjera Lwowskiego".
, N eap o^  3 0  lipca g-odz. 10 min. 15 w ie­

czór. lczba ofiar wczorajszej katastrofy w

Isohia nie jest jeszczy śeiśle oznaczoną, skon­
statowano już jednak, że przeszło 2 ,0 0 0  ludzi 
zginęło. Trzęsienie ziemi w Oassamiciola trwało 
tylko 15 sekund. W  jednem mgnieniu oka wy­
spa została zniszczoną. W  Casamiciola pozostało 
tylko pięć domów. Z pomiędzy licznych gości 
kąpielowych większa część padła ofiarą. Wielu 
bogatych Rzymian i Neapolitańczyków, wraz z 
żonami i dziećmi zginęło.

Rzym, 30 lipca, godz. 10 min. 30 wieczór. 
Minister robót publicznych wydał rozporządze­
nie względem pogrzebania zwłok ofiar katastrofy 
w Ischia i polecił wybudowanie 60 baraków dla 
pomieszczenia ocalałych mieszkańców.

Trzęsienie w Oassamiciola wydarzyło się 
podczas przedstawienia w teatrze. W  sali tea­
tralnej spadł pająk, co spowodowało pożar.

Palmieri, dyrektor obserwatorium na W ezu­
wiuszu mniema, że katastrofa na Ischii wyda­
rzyła się nie w skutek trzęsienia ziemi, lecz 
przez usunięcie się terenu wyspy.

Miejscowości Laccei, Amon i Forio są ró­
wnież zburzone.

Londyn, 20 lipca godz. 11 wieczór, WT Ka­
irze cholera znowu wzmogła się od wczoraj. W  
armji angielskiej zaszło dotąd 51 wypadków 
śmierci. W  Angli nie wydarzył się dotąd żaden 
wypadek cholery azjatyckiej.

L w ó w  z Izby handlowej, 30. lipea, 1883. 

I. A k cje  za sztukę

bez kupona bieżąeego 
Kolej galic, Kar, Lud. 200 zł. m. k.

,, lwow.-ezern.-jaaa., 200 zł. w, a, , 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a,

„ kredt, galic. po 200 zł. w, a,

2. Listy zastawne za 100
bez kupona bieżącego 

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a.
V »j » 4 ł> w- Ł-
„ n „ 5 „ okresowe »

los 41A/a 1*

zlr.

Banku hyp. galic. 6

Listy dłużne g. kr. wł.
10°/0 pr. 

6 prc.

3. Listy dłużne z 1 0 0 'zlr.
Ogól. roln. kred. zakład, dla Gral. 

i Buków. 6 prc., los. w 15 lat

4. Obligl za 4 0 0  zlr.
Indem nizacyjne galic. 5 prc. m. k,
Oblig. kom. *.ak. kr. wł. 6 pr. w. a. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a.

5. L o s y .
Mia i akowa . . .

Stanisławowa . . •
6. M o n e t y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor .
Półimperjał . . . .
Bubel rosyjski srebrhy 

r „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . »
Kuponny w srebrze . . •

W ied eń  d. 30. lipea ItSa.
(godzina 10 m, 40 przed ,-joł.)

Akcje austr. kredytowe na 160 złr. ,
Akcje Anglobanku na 120 złr. ,
Unionbank na 100 złr.
Akcje kolei Karola Ludwika 
Lombardy na 200 złr.
Napołeondory
Bosyjski rubel papierowy .

Usposobienie j. słabe.
W i e d e ń  d. 30 lipca 188»0 

(godz. 1 m. 45 po poł.)
Losy alpejskie .
Akcje Anglobanku na 120 zlr. .
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. 
Lombardy (kolej Południowa) aa 200 złr.
Akcje kolei państwowej
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 złr.
Siedmiogrodzkie I. na 200 złr.
Złota renta węgierska 4l,/ 0 100 złr. .
Bosyjski rubel papierowy 
Obligaeje węg. indemnizacyjne 10°/0 podat. 
Akcje węgier, banku kred. na 200 złr. . 
Unionbank na 100 złr.
Akcje kolei Elbethal . ,
Akcje kolei Ałfold-Fiume na 200 złr.
Akcje kolei Lwów.-Czeiniowieckiej na 200 złr. 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr. .
3°/0 losy tureckie na 400 franków 
Akcje Bankvereinn na 100 złr.
Losy premiowe węgierskie na 100 zlr. - 

Usposobienie: bez życia.

Berlin d. 30. lipea 1883.
(godz, 4 minut 35 po poł.). 

Bosyjski rubel papierowy ,
Akcje anstr. kredytowe . ,
Akcje kolei Karola Ludwika 
Anstryjackle banknoty.

płacą żądają
292 50 295 50
168 171 —
290 00 295 00

* 250 — 255 —

98 75 99 75
S9 25 90 25
98 75 99 75
86 50 88 -

101 70 102 70
97 50 98 50

100 55 101 55
101 — 102 50
93 — 95 00

98 60 99 60
95 — 98 00

101 102 50

, 17 — 19 50
22 — 24 —

5 56 5 66
5 58 5 68
9 45 9 55
9 7 2 9 S2
1 5  4 1 64

1 17 1 19
58 20 59

Dzisiej­ Z unia
sze poprze

293 4n 294 20
108 00 107 75
153 25 113 75
293 75 293 75
155 60 156 Og
9 50 9 prt
i i7*;4 1 18'/.

61 00 61 50
108 — 108
293 50 294 25
153 8.) 155 90
316 5>o 319 30
158 25 158 50
H*9 9o 109 9 )
88 05 88 65

1 17 75 l 18 25
99 75 99 75

291 50 291 50
113 50 113 50
218 00 218 25
168 50 169 50
169 00 169 -
123 25 123 25
24 -  - 24 00

105 50 105 50
115 50 115 25

201 10 201 10
502 57 504 50. 125 5C 126 40
171 00 171 10

Telegram y zbożow e z dnia 30. lipea.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 k. 10-25—10’75 złr., żyto 
kilo —  złr , Okowita 34-50—34-75 złr. P e s s’ t. Psze­
nica 100 kilo za 10'67—70 złr., rzepa.k 15-75— złr. — 
B e r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 196-00 marek, żyto — 
—  m., okowita 58'10—  m,, olej rzepakowy 68.00— m. 
P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 56.25— franków, olej rzepa- 
kawy 78-50 fr., okowita — 1—  fr.

Przyjechali d. 28 lipca 1883.
Hotel GrEORGEA.. Pp. hr. Zoś z Krakowa. J. T r z e - 

eieski z Miejsca. M. Marynowskł z W ięekowie. F, Jędrze- 
jowiez z Trzybuszki. A . Miinter z Waniowa. J. Bersohn & 
Warszawy.

Hotel AN GIELSKI Pp W . hr, Buworowski ze S tra- 
sowa. A. Trzeciak z PodoL ross. H W iśniowski z D o­
brzan. A . Czarkowski z Podola ross. J. Czapelski ze Siat- 
nisiawowa. T. Smolnieki z Młynisk.

Hotel EUROPEJSKI. Pp. A. Soroezyński z Chliwezam. 
B. Margules z Rosji. M. Margules z Kijowa

Hotel W A R S ZA W S K I. Pp R . Lisowski ze Śtąht • 
sławowa. J. Dziegeiowski z Krakowa. B. Chrząszcz z S ło -  
wity. A . Herzberg z Moskwy.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od 1. ezerwea 1883. 

podług zegaru lwowskiego
Przychodzą do Lwowa ;

Z K R A K O W A : o godz. 5 min. 4o raao pociąg poop^asi.y, o go--' 
dżinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 40 prx©j£ 
południem mieszany, o godzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z CZE RNIOWIEC : o godz. 10 min. O wieczór pociąg po8pi®sft.\*$.- 
o god. 3 min.35 rano i o godz, 3. min. 52 po południu pociąg

godz. 10 
o goi.sk »

Z PODWOŁOGZYSK ! na dworzec Podzamcze o 
17 Wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 31 rano 
min. 48 po południu pociąg mieszany.

Z PODW OŁOGZYSK 1 na aworzec główny lwowski o godzinie &$.> 
min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i c 
4 min. 16 po południu pociąg mięszsny.

Ze STAN ISŁAW O W A : na Stryj, rano o godz. i  min. 50 pociąg- 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięazauy i godz* £ł 
min. 4 po poł. pociąg lokalny Szezerzec-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa '.

#rt’.Do K R A K O W A ; o godzinie 10 min. 50 wieczorem pociąg po^ 
pieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 iau-v 9 p& 
południu pociąg mieszany, o godzinie 6 minut 35 rano pociąg lokalny

Do CZER N IO W IEC: o godz. 6 minut 30 raao pociąg p o ś p ie w y  
godz. 12 min. 15 po południu io godz. l i  min. 10 w nocy pooł-^
mieszany-

Do PODWOŁOGZYSK ! z głównego dworca o godz. 6 rano paoł%fi 
ospieszuy, o godz. 12 minut 38 po południu i o godz. 1 < minut SM-* 

wieczór pociąg mieszany.

Do PO D W OŁOG ZYSK ; z dworca Podzamcze o godz. 6 mto. 
rano nociąg pospieszny, o godz, 1 min. 4 po południa i o gods&alfci 
11 wieczór pociąg mięszany.

Do STAN ISŁAW O W A na Stryj, rano godi. 7 min. 5' p > 
mięszany, wieczór o godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowa o go dr. 
git. 20 przed połud. pociąg lokalny Lwów-Szczerzec.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na Środę 1. sierpnia 1883,

Ob jad tańia®y:
Rosół 7. ryżem.
Sztuka mięsa z ogórkami 
Kotlety cieCfcje w rakowymi 

sosie z ryżem duszonym.

Objnd droższy:
Zupa migdałowa.
Polędwica a la provengale.
Marchewka z omletem.
Kaezki pieczone z ogórkową 

sałatą.
Krem malinowy.

Ktoby pragnął mieć wyjaśnienia o której z 
nych tu potraw, otrzyma je po nadesłaniu 20 et. w mar­
kach listowych do Kurjera Lwow«»kie«v pod napise® 
„W akri".

Teatr hr. Skarbi ,a.
W e W torek dnia 31. Lipca 1883.

Po raz piąty :

komedja w 3 aktach z francuskiego przez M. Pol. Morea® 

Osoby.
Ernest de Mauri 
Gaston de Rech, kapitan żuawów
Badiuois 
Mongerard 
Henryka Doley 
Alfonzyna, żona Mongerarda 
Klara, jej siostrzenica 
Służący

Rzecz dzieje się 
Reżyser pan W ładysław W oleński

p. Kwieciński, 
p. W oleński. 
p. Zamojski, 
p. Kasprowicz, 
pni Kwiecińska, 
pni German, 
pni Woleńska. 
p. Lenard.

T roim lle .

Początek o godzinie pół do 8 wieczorem

Artykuły w dziale „N adesłane" nie poim-nua o<! LVa 
d akeji, nie bierzej.dż ona aa siebie żadnej za iddj tifrętt- 
wiedżialności.

H iDM ATNIK
(69.3) AR CH ITEKTA

ulica Skarbkow ska 1. 37 I. piętro.

CODZIENNIE
m  muzyki w ojskow ej 24

pułku piechotyks. Param  
w pałacu za Żółkiewska 
rogatką u K. Janowiem ,



KURJKR l o w w s k i .

D Z I E Ł A  N A K Ł A D O W E

w e  L w o w i e .
A n t o l o g i a  poetów polskich, wyd. 2 .

w pięknej oprawie zł. 6 .—
A n t o l o g i a  poetów obcych, w pięknej

oprawie „  6 .—
B a ł u c k i  M. (Elpidon). Zycie wśród ruin

powieść „  1 .2 0
B e ł c i k o w s k i  Adam. Król Don Żuan

komedja. Cena zniżona „  — .60
B e ł z a .  Matka. Poemacik dla dzieci „  — .50

—  Sobieski w poezji polskiej „  1.—
B e r g e r .  Dr. A . S. Przewodnik dla pi­

jących wody mineralne „  — .30
B e r n a t o w i c z .  P. Nałęcz, romans z

dziejów Polskich. „  1*40
— Pojata, córka Lezdejki, albo Litwi­

ni w XIV. wieku, romans history­
czny, 4 tomy w 2. brosz. „  2.50

B i b l i o t e k a  n a r o d o w a .  Cena 1 tomu,, 1.20
w oprawie zł. 1.70 — (wyszło tomów 10). 

Tom I. Bolesławita. Emisaijusz.
„  II- Łoziński W ł. Legionista, pow. hister.
„  I I I .  Lenartowicz Teofil. Ze starych zbroić. 

Poezje.
„  IV . Lenartowicz Teofil. Album włoskie.Poezje. 
„  Y. Bałujjli. (Elpidon). Życie wśród ruin,pow. 
„  VI. i V II. Giller Ag. Z wygnania.
„  VIII. i IX. Kaczkowski Z Żydowscy, pow. 
„  X . WilJronska P. Opactwo Grodzieckie, pow 

Za całą kolekcję ua raz wziętą, cena czaso­
wo zniżona zł. 5.—

B l ’. z i ń s k i  Józ.Komedje.W yd.zbiorowe „  2.40 
B ł ę d o w s k i  A. Partjaszachów (obacz:

Skiba, pojedynek amerykański) 
B o l e s ł a w i t a  B. Bezimienna, powieść 

z końca XVIII. wieku 2 tomy, (tom 
drugi pod 'tytułem ; Drugie życie).
Cena żdżona ,, 3.—

— Emisarjusz, powieść „  1.20
—  Czarna perełka, powieść „  2.40 

B o c c a c i o .  Dekameron. Sto nowelli. Z
oryginału włoskiego pierwszy prze­
kład polski W ładysł. Ordona 2  tom. „  5,— 

B r a f m a a n ,  Żydzi i Kabały, wyd. trzecie „  J.— 
B r o n i k o w s k i  Aleks. Myszą wieża 

wśród Jeziora Gopła. Powieść s ło ­
wiańska z pierwszej połowy IX. 

wieku „  —.80
—  Olgierd i Olga, czyli Polska w je­

denastym wieku 2  tomy ,, 2.80
C h a m s k i  M. D. Bez szczęścia, nowella ,. — .60 
D a u d e t  E. Henryka, fragment z dzień

nika markiza de BWsguerny „  1 .—
D e z e t , dr. Przestrogi i rady. Sekreta

dla dorastającego młodzieńca ,, — a50
D ł u ż n i e w s k i  M. Poradnik domowyho-

meopat „  2.50
D o b r y  i o n ,  Przewodnik towarzyski i

salonowy, przez H. W, ,, 2.—
w ozdobnej oprawie „  3.—

D z i e r z k o w s k i  Józef. Powieści, w 
pierwszym zupełnym wydaniu. 8 to- 
mow zł. 14,—  Cena tomu pojedyn­
czego „  2 . -

—  Dla posagu, powieść „  L —
—  Król dziadów, powieść „  1 .—
—  Kuglarze, powieść „ — .80
—  Palec Boży, powieść „  — .60
—  Próżniak, powieść ,. — .8 '*
— Rodzina w salonie, powieść „  —.80
—  Saiun i Ulica, powieść ,, — .80
—  Serce kobiece, powieść ,; 1.80
—  Szkoła świata, powieść „  — .80
-- Uniwersał Hetmański, powieść „  1.60
— Wieniec cierniowy, pow.eść „  1.—
—  Znajda, powieść „  — .06
— Powiastki ,, — .40

J E n c y k l o p e d j a  podręczna powszechna,
wydana pracą i staraniem Adama 
Wiślickiego , Redakcja Przeglądu 
Tygodnika Warszawskiego 1875. 3 
t„my zł. 15 w oprawie „ 18.—

F a l k o w s k i  W . K. Chów kur swoj­
skich, krajowych i zagranicznych

— Chów swojskich, krajowych i zagra­
nicznych gęsi, łabędzi, kaczek, pan 
tarek, indyków bażantów i pawi

F i s z e r  G. A . Kri-Kri, flgel epidemi­
czny

G e n t y Ach. Mitologie i religie, spol­
szczył Józef Siellawa 

Gri I le  r A. Z wygnania, 2 tomy 
G r o c h o l s k i  Karol. Podręcznik dla 

pszczelarzy 
G r o m n i c k i ,  ks. T. Święci Cyryl i 

Metody
H a m e r h n g  Robert. Ahaswerus w Rzy­

mie. Poemat w sześciu pieśniach. Z 
niemieckiego, przez W ł. Ordona 

J a s i e ń s k i  dr. H. Kobieta z X IX  stule­
cia. Studjum ekonomiczno-społeczne 

J a s i e ń s k i  dr. H. Nędza na Rusi. O- 
brazki z życia wiejskiego 

I d e a ,  wydanie drugie popiawnei pomno­
żone

J e ż  T. T. Starodubowska sprawa, po­
wieść ukraińska 

K a c z k o  w s k i  Zygm. Graf Rak, pow.
  Żydowscy, powieść histor. 2  tomy

K a l e n d a r z  myśliwski 
K o c h a n o w s k i  Jan. Dzieła polskie 

2  tomy, oprawne 
broszurowane w 1 tom 

K r a s z e w s k i  J. I. Bajeczki, z 6  illustr. 
Andriollego w pięknej oprawie

—  Boża opieka, powieść osnuta na po­
daniach 18 wieku
Serce i ręka, powieść praw;e histo­
ryczna 2  tomy

—  Upiór, ono'- iadanie przy kominku 
L a m  J. Głowy do pozłoty, powieść o-

oeuta na tle stosunków galicyjskich 
Wydanie 2 gie

— Iaealiści, powieść, 2  tomy
—  Paa komisarz wojenny
— Spisek Bedfyrd Row
—  Rozmaitości i powiastki 

Ł a p i ń s k i  P. Powstańcy na morzu w

— Ze starych zbroić, poezje 
Ł o z i ń s k i  Wład. Legionista, powieść 
M a s ł o w s k i  W  /'Szkice Kaukazu) Ż e ­

la, jiowieść z życia Czeczeńców
— (Szkice z Kaukazu) Dido, ostatni 

książę Swanecji, powieść
M i c k i e w i c z  Adam, Pan Tadeusz, wy 

danie illustrowane przez Andriolle­
go, w pięknei oprawie 

M li h 1 b a e h L. Bianka Muligbieri, po­
wieść historyczna z niemieckiego 
z illusiracjami

— Baron Kobielski, powieść history­
czna z niemiec.

O r d o n  Wład. Ktoby się spodUewsł?
humoreska 

P l a n  v o n  L e  mb  e r g , mit den neuen 
Strasseabenennangen 

P o l  Wincenty, Dzieła, pierwsze zupełne

— To samo, z illustracjami J. Kossa­
ka, w pięknej oprawie

—  Pachole Hetmańskie. Dyarjusz W a­
lerego Różanki

— Pamiętniki IMOI. Pana Benedykta 
Winnickiego w trzech częściach

— Połnocny wschód Europy i hydro- 
grafja polska

— Powódź, dramat w 3 częściach
— W it Stwosz, poemat z pomników 

historycznych X V  wieku

» 1.50

u 1.50

>• — .30

)} — .60
>5 2.40

1
— .80

}? 3.—

77 2 .—

' f> 1.80

1.60

)t 3.—

77 1.60
77 3- —
w 2-40
» — •25

» 3-—
» 1-50

V 1-80

77 2-40

2.40
-• 6 0

5* 3-—
7> 3 60
») — •50

— -50
7} 2  —

j? 1 - 2 0
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—  Z wyprawy wiedeńskiej, rapsod ry­
cerski ,,

— Pieśni Janusza, 3 tomy w jednym  
P r a w a  i o b o w i ą z k i  sędziów przy­

sięgłych w Austrji, zestawił A. U. „
R o g  o s z J Choroby Galicji, serja I.

— Chorony Galicji w latach od 1 8 6 6  
do 1878, serja nowa „

R o h 1 i n g, profesor dr. August. Zasady 
talmudyzmu, do serdecznej rozwagi 
żydom i ehrze ścianom wszelkiego 
stanu. Wydanie drugie poprawione, 
z dodatkiem raemorjalu Stanisława 
Staszica w roku 1818 „

S e w e r .  Na pobojowisku. Epizod z woj­
ny 1881 r. „

»  k i b a Wołody. Pojedynek amerykański, 
powiastka „

S ł o w a c k i  Jul. Genezis z ducha, mo­
dlitwa (nigdzie nie drukowana) „

S t r z e c h a .  Pismo illustrowane dla ro­
dzin polskich, rocznik I, II, n i  i IV 
cena zniżona po „
rocznik V, VI i VII po ,.
(Odbierający wszystkie 7 roczników 
na ilfe, otrzyma je za złr. 1 2 ). 

S z a n s  e r  W ł. (Ordon), Fiołki, nowella „  
S z e k s p i r .  Antoniusz i Kleopatra, dra­

ni ai w 5 autach tłómacz. Krystyn? 
Ostrowskiego „

— Hamlet, dramat w 5 aktach, tłóm.
. Krystyna Ostrowskiego „

T a ń c e  s a l o n o w e .  Praktyczny pora­
dnik dla tańczących „

T a t o m  i r Łucjan. Przegląd podróży i 
odkryć w świecie aiktycznym ,,

T r e m b e c k i  Stanisław. Pisma i poezje 
2  tomy, oprawne „

U r b a ń s k i  Aureli. Poezje. Wydanie dru­
g i! p mnożiAę' „

W ę g i e r s k i  T. K. Poezje, oprawne „
W i l c z y ń s k i  A. Za grrszem, opowia­

dania „
—  Ze świata, obrazki i humoreski „  

W i l k o ń s k a  Paulina. Opactwo Grodzi­
ckie, powieść historyczna „

W ł a d y s ł a w  Herman i dwór jego. 
Powieść historyczna z dziejów naro­
dowych XI wieku „

W o ł o w s k i  M. Dziwni. Szkic powieścio­
wy. Cena zniżona „

Z a ch a r j a s i e w i c z J. Noc królewska 
powieść z ; s atiiich lat panowania 
Stanisława Augusta „

— Szczęście kobiece, powieść „  
Z a g ó r s k i  W łodz. Z teki Chochlika:

I. O zmierzchu i świcie „
II. Piosnki i żarty „

Z b i ó r  powiastek dla młodzieży, opra­
wne w płótno angielskie „

R y c i n y .

„Czaty* (iitografja) podług ballady M ic­
kiewicza, utwór F. Streitr „

„Warszawa", scena z wypadków z r. 1861 
kolorowana) „

„W ojna" flitografju), utwór A. Grotgera „
„Zygmunt i Barbara" (iitografja), J. Ma­

tejki a
„Dzień dobry* oleodruk kolorowy »
„Powrót z jarmarku oleodruk kolorowy „
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11 CIUT
dawniej

X j.  P E I ł T T U C H  i  E l -  M A C H A Y S K T
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku Hipotecznego vis-avis Hotelu George’a

poleca:
Wielki wybAr najm odniejszych. eleganckich  parasolek  angielskich

począwszy od 3 zł. do najbogatszych1. 
jE n - t o u t -o a s  po zł. 5'50, 6'50 i t. d.

PARASOLE angielskie jedwabne nowego systemu
po zł. 6-50, 7, 8 i t. d.

W i e l k i, i KAPELUSZE rnęzkie filcowe
wybór najmodniejszych wachlarzy najnowszego fasonu czarne, 

po zł. l, i '50, 2, 3 dojjijbogutszydi bronzowe i popielate po zł. 4 i 5.
Dla dam najmodnie Sze angielskie ZEsCapeTu-sze składane atła 

hymalaya rotondy i okiycia. j sowe po zł. 1 0 , 1 1 .
PŁASZCZE Watterproóf i pro- O y l i n d j y  Habiga zł. 8  i 9.'

chowce alpagowe. 
GORSETY paryskie po zł, 5 i 6 .

ZRCwiat-y fran.o-u.sk.ie
po zniżonych cenach.

NAJMODNIEJSZE PELE­
RYNKI dla dam, cząrne, sznel- 
kowe, ubiera je-ne koronkami i 

tami po zł. 4, tg. 9 do 24 zł.
CHUSTECZKI i Echarpes koronkowe

czarne i białe od zł. 2-50 do 20.

POŃCZOCHY francuskie ko­
lorowe fil d’ecosse we wszyst­
kich najnowszych kolorach 

jedwabne po zł. U50.
SKARPETKI angielskie fil d’e 

■cosse wełniane i jedwabne 
tuzin po zł. 7, 8, 9 i t. d.

KAFTANIKI fil d’cosse weł­
niane, począwszy od 1 zł. do 

najlepszych jedwabnych
Kamizelki i getry do polowania.

KAPELUSZE słomkowe i pa­
nama, oraz czapki, do podróży.
KAPELUSZE filcowe dla dam, 
oraz nowe batystowe ogrodowe.
RĘKAW ICZKI męzkie, znane 
z dobrego gat. po zł. 1'30 i L80.
R ę k a w i c z k i  d a m s k i e

3, 4 i 10 guzikach, po 
zł. l -3 0 B jv O .

KOSZULE męzkie białe i ko­
lorowe po 3 zł. itd.

Z K o łn ie r z e  i m a n k i e t y
w najnowszych fasonach.
■' HUSTKI BATYSTO W E

płócienne i fularowe pół tuzin 
zł. 30 4, do najcieńszych.

Płaszcze gumowe watter- 
prdbf i reversible suknem 

pokryte
po zł 15, 115, 17 itd. oraz procho­

wce angielskie po zł. 7.

Najmodniejsze szale i pledy 
dla dam po zł. w - ł  4, D : itd. 

Kalosze angielskie dla mężczyzn 
i  d l a  p a ń .

KUFRY, TORBY i NECESAE- 
RY do podróży w wielkim wy­

borze.

3 ? le d -y -.,S z a le  i ZK ołdr-yy
angielskife nowe wzory 

po zł. 10, 12, 14, 16 i t. d.

Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości Sza­
nownej P. T. Publiczności, że wyłączną

„ s p a r z e ć L s u ż  p L " w a “
megc wyrobu dla wschodniej Galicji i na Bukowinie, odda­
łem nrmie handlowej

J .  E m a n u e l  E r a n k e l ^
Kupcy i restauraforowie z tych krajów chcący to piwo prowadzić, 

racza. się przeto udać do wyż wspomniane]’ firmy 
K lein-SZW E C H A T w Czerwcu 1883.

Antoni D reher, m. p.
Zamówienia przyjmuje i uskutecznia się bezwłoeznie u p. Fran- 

kla, ul. Sykstuska 1. 44 i w lokalu galic. Towarzystwa h a n d l, plac 
Gołuchowskich, 1. 2. „ r

Zamówienia zamiejscowe adresować należy. 596
Pan J. Em anuel Frankel, we Lwowie, ul. Sykstuska, 1. 44.

Wszystkie farbyi
stosownie do żądanego odffenia, 

w suchym stanie, jak również już rozpuszczone w  czystym  
lnianym oleju (nie żywicznym oleju, którego 1 0 0  kilogr 
kosztuje tylko 2 0  złr); w tym celu na mej maszynie 
miałko roztarte, i podług życzenia bądź w stanie gęstym bądź 
już zupełnie do użytku rozpuszczone.
1 Wszystkie prawdziwe oleje lniane, lakiery i pokosty  

Wielki wybór najmodniejszych krawat| alkohołiczne, pod moją gw arancją, iż nie są fałszo- 
damskich i męzkich. | wane, po cenach jak najbardziej przystępnych!

------------- | Podnoszę z naciskiem „m oją gw arancję44, gdyż fa ł-
Szczotk i w sze lk ieg o  rodzaiu  i  SK0 Wanie P1’® ™  każdego towaru, stało się w dzisiejszych 

grzeb ien ie  i lusterka l 'r zaSaoh zwyczajem. Podaniem wrzekomo prawdziwej jako-
®  ̂ L   ’ |ści i efektownem opakowaniem nęcą odbiorcow i każą im

q i -  ; i • • i I  płacić cene towaru prawdziwego, z czego oczywiście sami
oeyzoryK i, n ozycz ia  i D rzy-|(j0bywają olbrzymie korzyści, gdyż w ten sposób stwarzają 

tw y  angielskie. | ciągle nowe potrzeby, co wszystko nie tak prędko ma m iej- 
   |jsce w obec prawdziwego rze te ln e g o  towaru.

Skład perfumerji . |gp8 O . T . W IN K L E R
francuskiej i angielskiej, f  we Lw-owil?

S K Ł A D  
Wo d y k o l o ń s k i e j j

po ct. 50 ZL 1, 1‘50 i 3.

Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele 
nowości (wwyrobachz br^zu, porcelany, szklą i drzewa).
m s Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
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Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Filia fsrmy handlowej
GRtNHtIT & CZECE

,\ve
W ied niu Lwc wie

II Grosge Sę^3. ju &.sa 1 ». Ul. skarbkowska 1. 13.
W> szczególnienie wszystkich artykułów.

Z e g a rk i k ie s z o n k o w e  srebrne i złote dla dam i panów, wy­
robu i szwajcarskiego

■ Z e g a r y  ścirm kK W ylilja iące godziny, z wahadłem lub bez tegoż.
Zegary Szwarcwaldzkie.

•Ł • .^ńgietskie Jooker i Nntmeg.
B lęztie i dan islie łańcuszki do zegarków, srebrne i niklowe,

z praw ozimego złota.
oau * pierścienie złote wszelkiej wielkości i

L am py w ią ż ą ce , najlepszy wyrób -wiedeński wykonany ściśle 
wio fug wskazówek zamawiającego, od 7 zł. do 100 zł.

Unity z juty. tkane i gustownie deseniami ozdobione, 
warnitury * Juty, do pokrywania łóżek i stołów, 
zw ierciadła  w ;-.imaeh złotych i drewnianych wszelkiej w iel­

kości ^najrozmaitszego fasonu.
. ‘ -rciadla toaletow e i do ubierania się, z białą lub szar 

płytą marmurową.
11 irnisze najrozmaitszego fasonu.
Stoliki, używane do przechowania przyborów do palenia tyto­

niu. jak fajek, cygarniczek i t. p 
W ó ak i dziecięce.

1311 PTjłogę, salonowe, ścienne, dywaniki pod nogi 
koło łóżka, w T a p estry  i Yelour. *  6
niTą°^W ei'^  systemów wyrabianych w kraju i za gra-

Suknn do wycierania nóg i t. d.
Zam ówienia z p row incji uskuteczniają się szybko, 

sum iennie i bezzw łocznie.
Towar, który nie konweniuje chętnie wymienia się.

Znakonąke

l i  M
do prania bielizny.

Z a le ty : suche, bezwoune, czysto 
dobrze oczyszczające bieliznę, i 
tanie, bo kilo kosztuje tylko 48 et. 

K rochm al brylantow y, do nada­
nia bieliziiie połysku, białości i 
sztywności z polskim opisem n- 
życia. 4 pakieeki w jednej pągz- 
ee kosztują tylko 12 et 

Soda czysta do prania bielizny 
kilo 16 ct.

K rochm al istotnie pszenny do 
gotowania, kilo 40 ct.

K rochm al ryżow y do nacierania.
kilo 50 ct.

Farbki w tabliczkach, w proszku i 
gałeczkaeh najprzedniejsze, p-.- 
kieeiki po 2, 4 i 10 ct.

W o s k  biały, guma arabska, b o ­
r a * , steor yfaa. chlorek w apien­

ny, po 2, 4 i 10 ct.
Nabyć można w sklepie perfum 

i kosmetyków upiększających

JANA IH N A T O W IC ZA ,
ul. Kopernika nr. 3. 295

a
i krochmal jiolyskiijący

obtdwa artiku ł#  -w najlepszej jakości, odpow iadającej 
zupełnie swem u przeznaczeniu (pre.yćzem dobre na­
śladownictwo przez kogokolwiek: jest niemożliwe) po ce­
nach stałych, a jjuU r przystępnych.

PAPIER  PER G AM IN O W Y do zawiązywania słoi­
ków z kompotami po 5 ct. za arkusz.

B IA ŁY SY R O P  po 40 ct. za kilo i czysty ocet 
winny, który przeszkadza psucia się kompotów. p<“  c a :

O . T .  W I W K L E E
628 we Lwowie.

Cgnie sztuczne, Lamsiony I Balony powietrzne
w najobfitszym wyborze 

n a jk o rz y s tn ie j do nabycia w handlu

Alfreda JD Akowskiego
we Lwowie.

Cenniki na żądanie gratis i franco 538

N T W W "  W  W  *

Oliwę i Smarowidła
do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatiinkich oraz

Siarczan miedzi (siny kamień)
jak również

korzeń mydlany do prania wełny
polecają po najtańszych cenach

Hubner i Hanke,684
W E  LW O W IE .
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iO *łoB i»aia drobne mogą być % aaresem lub 
ii-j-es niego i tylko d^ień po dnin podawane. 
IWssalkiftb informaoyj dosUrcea bezpłatnie Ad- 
laniaiatracja ul. Akademicka, 1.3,od 8 dc 12 g. r.

Drobne Ogłoszeń ia.
C e n a  je d n e g o  o g i o s i e n i -  d o  6  w ie r s z y  2 0  et.

Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 
ais i wydają za okazaniem biletu ioBK. .nowego 
Na żądanie Inseraty układ* \cministracja.

mianowicie 
M aszyny, Prasy, Czcionki, 
Ikaszty, rygaly etc. kupujemy.

Zgłoszenia pod adresem: 
„Drukarnia14 przyjmuję Admi­
nistracja Kurjera Lwowskiego.

ZALUZJE i STO R Y
i  t e l e g r a f y  p o k o j o w e

poleca fabryka 698 
J. C h r i s t o f a

K ica  Jabłonowskich Nr. 9.

K to m a na sprzedaż faetonik
w dobrym sranie, raczy podać 

cenę i adres w bdmin. „Kurjera. 
pod literą R. 707

na dostaw ę krzem ienia
ł przyjmuje administracja „Kurjera 

.lwowskiego". 699

J A fe r ty
V /p rzy j n

St»re m aszyny, m ianowicie: 
M alaksyr (gniotownik do gliny). 
P rasę  do cegieł,
M aszyn ę do w yrabiania drenów
w  dobrym i do użycia stanie, zaku­
puje się. Oferty przyjmuje admim 
.^Kurjera lwowskiego." 700

- J A  T O M O W  powieści wypoży- 
" cza się na czas kąpielowy (do 

35 września.) za 1. złr. w. a. 
W y p o ży c z a ln ia  książek polsk, 
W handlu papieru Stanisława Koh­
lera . Lwów ul. Halicka i 48. 650

TTb przeciągu 6 godzin wy-
W  konywa znany malarz artysta, 

Jan Kanty Hruzik, portret olejny 
na płótnie, naturalnej wielkości, za 
podobieństwo się zalecza; pracownia 
przy ulicy Zielonej Ńr. 46. 679

jportepian „Schw eighofera“ bar
L dzo dobry, tanio do sprzedania. 

B liższa wiadomość w nowo otworzo 
nym składzie fortepianów W ł. Mań 
kowsKiego i rzy ul. Pańskiej Nr. 10 
■we Lwowie. 681

M i] i iM

"D o szu k u je  się zdolnego dozorcy 
T  do gospodarstwa, trzeźwego 
praktyką, umiejącego po polsku pi­
sać. Zgłosić się do M. L. dzierżaw­
ca dóbr Olszany, poczta koło Prze­
myśla.  715

Doniesienia o w olnych posa- 
lach Inn zatrudnieniu,w yjąw szy  
m zpiatn. praktykantów , w prost 
»d pracod aw cy ,p rzyjm u je  ; <im 
JKurjera L w o w sk ieg o " do 4 
w ierszy zupełnie bezpsatni(' 
Prosi tylko o natychm iastowe  
doniesienie, je ś li  m iejsce zajęte

Syrop m alinow y, tegoroczny, 
świeży i prawdziwy, posyłka 

pocztowa zawierająca netto 41|2 kilo 
syropu z opakowaniem i naczyniem, 
tylko 3 zł., wysyła na żądanie a- 
pteka Oswalda Paulo w Bukaezow- 
eaeh. 652

m .

zajęcia.

Om nibus dobrze utrzymany do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 

u portiera Hotelu Europejskiego.
691

Majątek ziem ski
miii od Żółkwi

„Kulawa" 
a  *[4 mili od go­

ścińca oddalony, 800 morgów pola 
i łąk, 360 morgów lasu, 89 morgów 
stawu, dom mieszkalny i budynki 
w najlepszym stanie, zaraz do sprze­
dania. Cena 93.000 zł. Bliższa wia- 

we Lwo- 
689

Starsza osoba życzy sobie przez 
kilka godzin dziennie udzielaći 

lekeyj na fortepianie. Bliższa wia-jtbm ość u P K. Wanieka 
donieść w adm. „Kurjera lwowskie- wie Sykstuska Nr. 40. 
go. ' 709

P rzygotow u ję  do egzaminu  
* B U C H H A L T E R J I

ul. Krakowska 1. 9 II piętro. 708

Nauczyciel gimnazjalny w 2 9 ro­
ku życia, pedagog, z poświęce­

niem oddający się wychowaniu m ło­
dzieży. celująco ukończony filuzof i 
politechnik, szuka na wieś lub do 
miasta w kraju lub za granicą na 
czas wakacyjny lub rok szkolny, 
lekcji do dzieci ze szkół niższych, 
tudzież gimnazjów i szkół realnych. 
Przygotowuje także do matury i r y  
suje pięknie. Udzielać może także 
początków francuskiego języka. B liż­
sza wiadomość w Admin. „Kurjera 
L w ow .“ pod adresem B. D E 685

K amienica 3 piętrow a, naro­
żna, w korzystnem miejscu w 

śródmieściu położona, przynosząca 
przeszło 8 procent czystego docho­
du, jest pod przystępne mi warunka­
mi z weinej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w admin, „Kur 
jera lwow." 705

w :

M  agazynier oraz budow niczy
1?J. przez lat 12 w jednym z wi ę ­
kszych majątków w kraju zatrudnio­
ny, poszukuje z powodu sprzedaży 
tych dóbr, odpowiedniego zajęcia. 
Adres : w Tarńawce ost. p. Dawid- 
kowc-e. Adam Sehreiber. 687

jednopiątrowa, składająca 
się z 6 pokoi, ni ty, kąpielam i, 

werandy, kuchni, drewutni i stancji 
dla stróża, elegancko i z komfortem 
urządzona, w a z  z ćwieremorgowym 
sadem, ogrodem Światowym i jarzy­
nowym, w poblizkości śródmieścia 
pomiędzy.; ogrodami, w najzdrowszej 

najpiękniejszej okolicy położona, 
(trotoar aż na miejsce) jest pod ko- 
/zystnemi warunkami do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela biuro 
asekuracji przy ulicy Teatralnej
1 16.

Osoba w  średnim  wieku, do­
brze wychowana, władająca ję ­

zykami, życzy sobie przyjąć obo­
wiązek towarzyszki jadącym do 
kąpiel, lub też stałe miejsce potrze­
bującym wyręe7ycielki na wsi lub 
w mieście. Bliższa wiadomość w re­
dakcji „Kurjera" pod literą K.

655 
ezkół

Realność na sprzedaż z dużym 
ogrodem sadowym, stajnią etc. 

Roczny doehó i 1.200 zły. ulica 
Stryjska N. 21. Blisza wiadomość 
w miejscu u w łaścicielki, 701

Na nauczycieli dla dzieci 
ludowych, polA jń fy  na czas

Poszukuje się bony, która włada 
językami polskim, francuskim ij /'" 't 

^niemieckim. Adres „Kurjer Lwow-i \_

wakaeyj uczniów męskiego semi­
narium nauczycielskiego we Lwowie. 
Wynagrodzenie mierne. Intereso­

wani rodzice mogą udawać się w 
;ej sprawie osobiście lub listownie 
no dyrekcji seminarjum nadążycie! 
skiego, Lwów, ulica Kafeeza 1. 5.

* 2

s  ki"

uwernantka Niemka z wyź- 
_  szein wykształceniem, mogąca 

7I7| udzielać języków, polskiego i fran- 
j euskiego, pragnie uzyskać posadę w

Zagrodnik żonaty lub bezżenny zajmiejscu, Adres Lwów ul. Żółkiewska 
AJumową roczną, na wikeie drugo-il. 71. 662--
stolnym, lub na ordynarji, do z a ł o - ; --------------------------------
żenią ogrodu warzywnego, ow oco-j© lu c lia c z  filozofii poszukuje le­
w ego i spacerowego według danego i ̂  keję na wieś od 1 sierpnia, bliż-
planu, z dobremi rekomendacjami,^ 
ifrzeźwy i pracowity znajdzie utnie-jlwow. pod 1.
szezenie. Żona znajdzie również)— — 7------77— U :------ ;—
zajęcie stałe, jako k u ch a rk a  na 41 k  °  ,S z w a jc a r k a ,
osoby, lub ao bielizny lub do ma­
łego gospodarstwa kobiecego. Po­
sada trwała i spokojna. Zgłosić się 
na_ własne koszta listownie a nastę­
pnie osobiście do folwarku :

Rasztowee poczta Touste. Koleją 
Karola Ludwika do Borek wielkich 
a następnie 5 mil gościńcem do 
Rasztowiec. 695

wiadomość w administ. Kurjera 
W . K. L 4. 665

 ; --------   , pragnie
JA udzielać lekcji języka francu­
skiego w domu własnym lub po za 
domem. Adres „Kurjer Lwowski" 
pod lit. Z. Z . 100.

Klio i irzedai
p o s z u k u je  się zdolnego pasie-; 
JT cznika, zgłosić się zaraz do za-i
rządu dóbr Pikułowiee 
azezowiee.

U

Realność, składająca się z 
parterowych domow, położona 

w zdrov eni i otwarłem miejscu, ze 
nnezb. B*r ;wsztystkiemi wygodami, wszystko w 
poczta rsar ;dobrym stanie z dużym ogrodem, 

!jest zaraz z wolnej ręki pod korzy! 
rząd pocztow y Tłuste, po-lS^llela  ̂ wai'unkami do sprzedania, 
szukuje natychm iast zdolnego 77??zn7  z tei realności czyni

  6> u złr. Blizsza wiadomość u wła­
ściciela na miejscu ul. Piekarska 
1- 61. 304

654

ekspedytora p ocztow ego. Bliższe 
'warunki poda ur/.ad pocztowy Tłuste

680

p o s z u k u je  się nauczyciela (pe- 
ł  dagoga) do 2 chłopców pierwszych 

gimnazjalnych klas, na w ieś; bliż­
sze warunki po z głoszeniu się l i ­
stownie do Birczy pod E  J. do" 10. 
sierpnia t. r. 7 1 0

Zaraz do w ynajęcia  z widokiem 
na ogród Jezuicki 5 pokoi z 

przedpokojem, balkonem i wszelkie- 
mi przynależaośeiami, Które można 
podzielić na dwa mieszkania t  j.

pokoje kawalerskie i 2 lub 3 po­
koje z kuchnią. W  razie potrzeby 
jest stajnia i wozownia. Magiel i 

studme w kamienicy. Przy ul. 
Kraszewskiego róg ul. Kleinowskiej 
L._4.________________  619

O  p o k o j e  z kuchnią piwnicą i; 
^  werandą są w domu przy u licy !. 
Kurkowej Nr. 8 zaraz do - wynajęcia.)

645

illa

706

ia i s i r ;
3
ska 1, 1

pok oje  z
zaraz do 

a.

przynależytośeiam 
najęcia ul. Rzeźbiar- 

IV  Łyczakowska. 716

f jp o k o je  frontowe z kuchnią, pi- 
"e ^ w n icą  i strychem na I. piętrze 
i do wynajęcia Nr. 499 4|4 naprzeciw 

szkoły ewangelickiej. "Wiadomość u 
odźwiernego; 673

■g A  pokoi przy ulicy Sykstuskiej 
A/W Jfr. 43 I. piątro, na czas od 
15. lipca, aż do 15. W rześnia do 
wynajęcia, może być i dzielone.

621

W w illi przy ulicy Kleina L 7, 
z widokiem na ogród Pojezuic-s| p ok oje  e k u ch n ią  i prz^nale-

* żytośeiami na I-em piętrze, z wi- ki na j  pietr2e do najęcia od 15 
dok iep  na piękny ogród do czerwca mieszkanie, składające się
wynajęcia od 1 sierpnia przy ulicy 2 6 pokoi 2 przedpokoi i inne 
Ochronek Nr. 6 na. przeciw szkoły przy należytośei. ' 436
ewangelickiej. B liżsia  wiadomość Bliższa wiaf
tamże u murarza, lub przy ulicy
Sykstuskiej 1. 25 I-sze

przy
piętro.

Bliższa wiadomość u dozorcy.

703 Ogłoszeniu w olnych p om ie- 
szkań um ieszcza admin. „K u ­
rjera L w o w sk ." tak długo, do­
póki nie zostaną w ynajęte, j e ­
dnakow oż nie nad 3 tygodnie., 
za jedn orazow ą upłatą 50  et. 
przy m niejszych. 1 *Jr p*zy  
W iększych pom ies^kaniach.Pro- 
si się tylko o natychm iastowe  
doniesienie, je że li pom ieszka­
nie w ynajęto.

p o k o je _ kawalerskie pod 1. 1 3|J 
ul. Kościelna koło schodków P. 

Marji snieżn. do wynajęcia od 1-go 
sierpnia. W iadomość w miejscu na 
Ii. piętrze. 666

Q p o k o je , kuchnia z przynale- 
żytościam i przy ulicy Łycza­

kowskiej 1. 64 od 1-go sierpnia do 
najęcia. 593

pokó' do najęcia od 15. lipeal 
w w illi Kamienobrodzkiego przy! 

ulicy Kleina 1. 7 na I. piątrze. 606|

n  p ok oje  lub jeden, umeblowanel 
&  z przedpokojem zaraz do wyna-( 
jęcia na dwa miesiące w okolicy o 
grodu miejskiego. ” Wiadomi,śc w| 
Administracji „K urjera." 605

A  p ok oje  przedpo! oj i ku 
chnia są do wynajęcia przjAiil. 

Sarbkowskiej 1, 7, gdzie 
Rukera.

apteka!
639

SztrycJtmó#
zdolnych do

dachówek! cegieł
pt. szukuje się 

Oferty przyjmuje administracja 
„Kurjera lwowskiego". 692

Z Y B M I P T  B A C Z E W S K i
poleca swój Skład

C h l i r i e j  H erbata, C c l r u  i K aw y v
rumów zagranicznych, 

M O Z O A IS Ó w  , ' 
likierów francuskich i gdańskfch 

jakoteż 
spirytusu rafinowanego

WÓLEK W RÓŻNYCH GATUNKACH
p r o  o ia cu  H a lick im  Kr. 2,

p ok oje  bez kuchni w willi przy 
™ ulicy Kurniekiej 1. 14 od 1 - goj 
sierpnia do wynajęcia. Cena 10 zł.

656

obok p. St. Buszaka. 74

jw szystkie powyższe artykuły sprze­
dają sie e i; g r o s i e n  d e t a l  

po cenach fabrycznych.

GS03NY P0 ÓJ DO ŚNIADAŃ
g  p rk o je  z przedpokojem , ku-i 
^  chnią i szpiżarnią w kamie-J
niey pod 1. r . ulica kościelna, 
na I. piętrze od 1. sierpnia do wyij 
najęcia. Bliższa wiadomość tamże. *

653

2 p o k o je  , przedpokój, kuchnia 
strych i piwnica na I. piętrze do 

wynajęcia Nr. 499 \  na przeciw 
szkoły ewangelickiej. W iadomość u 
odźwiernego. 674

Parter cały lub częściowo na pry­
watne mieszkanie lub przedsię­

biorstwo do wynajęcia w pałacu pp. 
U., plac H alicki Nr. 10 — Bliższa 
wiadomość u dozorcy domu. 474

■*] p okoje, kuchnia z przynaieżyto 
' '  śeiami na czas letni zaraz do wy­
najęcia na Hołosku w w ilii Steifa, 
Bliższa wiadomość na miejscu, 688

O  eleganckie um eblow ane par- 
ó^terow e p o k o je  z wiktem domo­
wym, zaraz do. najęcia przy ulicy 
Sykstuskiej Nr. 46. 712

O p o k o je  i salonik, kuchnia, pi- 
O  wniea, strych i komórka na I. 
piętrze ulica Słodowa obok św. 
Antoniego. 667

SKLFP- 3  PoMefioJ
t n w e  < i h i e  f o r a

K pokoi, nyża, kuchnia, strych i 
piwnica przy ul, Kościuszki 1. 2, 

dalej 2 pokoje przy ul. Kopernika 
1. 18 zaraz do najęcia. Bliższa wia 
domość u stróża w miejscu, i u re­
zydenta pod 1.18 ul. Kopernika. 713

Q p o k o jt
^  sa.lnn

.e  przedpokój kuchnia i 
salon od 1. Września do najęcia 

ul. Ormiańska Nr. 31. 668

R ealność na sprzedaż o dwóch 
murowanych domach partero­

wych. z obszernym placem pod bu­
dowę, ogrodem i otw artym  kam ie­
n iołom em . Bliższa wiadomość u 
w łaściciela , ul. Kurkowa pod 1. 43.

622

T)okój kaw alerski zaraz do 
U jęc ia  przy ulicy Kleina Nr.

683

"I pokój kawalerski z umeblowa- 
. niem przy ulicy Zygmuntowskiej 
1. 9. II piętro od 1-go sierpnia do 
najęcia. Bliższa wiadomości- u do­
zorcy domu. r ii 701

o n -
towe jkdzie teraz 

skład lamp Ditmara przy 
placu Marjackim w  Hotelu  
Europejskim od 1. lipca 
1884 do wynającia. 690

Niezawodny środek
aa wygubienie nagniotków 
Ibrudawek i innych podobnych 
narośli skórnyćft bezzóln i beż 

żadnego niebezpieceństwa.
Cena fiakonu 5 0  ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki 
z rośbny „M ATICO“

w słabościach męskich nieoceniony 
środek 

poleca Apteka

L  K r z y ż a n o w s k ie g o

we Lwowie.
Cena fk s zk i »słt-zu*itkań 4 0  ct. 

Kapsułek 8 0  ct. 5

jl/T ężczyzna lat 43  sympatycznej LYi powierzchowności ,
realność o stałym dochodzie 1800 
złr. nie majac znajomości odpo­
wiednich, a będąc z natury nader 
nieśmiałym, poszukuje tą drogą do­
zgonnej towarzyszki życia, w ym o- 

p o k o i  z przynależnośeiami sa gi : miła powierzchowność, uprzejmo 
w kamienicy Tenaera, ulica M a | i łagodne obejście towarzyskie, 

jerowska, 1. 11 od 1. październikagwsi elki uosag zbyteczny. Dyskrecja, 
do wynajęcia. 714 izapewniona. Listy ewentualnie io -

— Itoorafie uorasza się nadsyłać poa 
Nieśmiały" poste yrestan-ohszerny frontowy przySpdresem „Niesmiaiy posęe 

lekarskiej w pobliskośeilte Iławeze (Galicja wschodnia;.
pokój
ulicy Piekarskiej w pobliskośei 

hotelu krakowskiego, do wynajeeiaj 
od 1. sierpnia 1883. Bliższa wia 
domość w admin. „Kurjera lwow."

696.

„A r k a ..

ma lis t  w A d m in istracji 
675 llw ow sk ieg o .

„Kurjera
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